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W y c h o d z i c o i z i c u n i e .
¥  r* , /y jo i i . .re L  ł  f> w i •  rt<knie 18 «I. -* p«Hro-

. c-miu 9 1  -  kwartalni* 4 ał. 50 ct -  mieaijcanie 
\  *2. 50 ot.

Fć>
pocztową w P-ńutwie A m t r j  t e k i e m  rocflrie 

— p-52roc*iiic U  *2. — kwartami® 5 *2. 50 ct. 
— _ l^(i;c^n is 1 u2. 85 et.

Z  p*«rf*yłki pocztową aa „ r a r i c ^ :  Jo ~*2jch Niemiec 
racŁuie 'GO m arek, kwarUln.® 12 „.arek 5 agr. — do 
F iancii i Anglii rocanie 108 franków, kwartami* 27 
franków — do B elgii, W2och i 'iw a jea rji rscanie 80
fr., kw artalnie 20 fr.

l a m e r  k o s z t u je  1 0  c e n t ó w .

Pnedpfatp i  ogtoneula p ra jji  iają we L w o w ie /  B.nro 
AdmimstracJ „Daiennik* PcWkiego'* p rer pUta. Hali- 
cl i i  f AHiojii W. P i ą t k o  w» /i le g e  piso K ate^raln 
r *  Wied) in, Lam bnrpa, Frai 1 fnrem n. M., w Beninie, 
Lipak t, Baay'einf!aw» earja) i Wrocławiu pp H aa ten  ■ 
i'■air & Ve~l«r «- Wiednia F . L ob , B. Moass, K-M-lsr 
i  Spi. f rf P„„j .Anin Kasin .era Nenrrann Biuro flKOlUJĆ-W' 
w P « jy iu  pntkównik Baei-.howpki. F a n b c irg  Pcie«onioro 
33. O g ł.o a a o n ia  p ro m u je  Ag-mcje p. Ldama Csr- 
r  0,*r do 1- Croii-ilouge, 2 Psy ir w K r a  o w i e księ­
garni- Adolfa Dygasińaki„g

O g lo a a e r  i a  KrayjmC}S s 'j  »& opłato 6 centów od miejsca 
obj% ości jedptgo wi*rsaa drobnym drr kism (petit).

n.anu&urypićif Iwdakcja nie xwx»oa.

M MO

L isty a piem ądem i m a j ,  być przesyłane f r a n c o  dc Adm i­
nistracji „Dziennika Pollk icg0« _  L is ty  rskls.macy.ine 
t opieergtow ay. n ie po d leg a j, epiacie.

yd Wydawnictwa.
iif yiH kwartałem  zapraszamy 

s—r*ą. Ci; r ttln lkon  do rjcL le^e odno- 
ienia p reuaaeraty  celom wt-zesnego 
eguloi rania m rzesylll. 
sedpłata na Fziennik Polski wynosi: 

na prowincji z p rzesyp  pocztową:
bez dodatku ■ dodatkiem
pism Hltkewiklego

całorocznie 22 zł**. —  c t . 28 rir. 40 ot.
półrocznie 11 „ — „ 14 „ 20 „
kwartalnie: 5 „ 50 „ . 1 m 10 „
mieal̂ cznits, „ 8 5 ,  . — „ —  „

we Lwowie fcez przesyłki pocztowej:
I bez ■ dodatkiem

■tka gltbewiŁinge
całorocznie 18 za  — ot. . 24złr 40 ct 
półrocznie 8  „ —  „ . 12 „ 20 ,
zwartalnie 4 „ 60 „
miesięcznie 1 „ Eu „
Mtfatę pnjjpnjesię fylio od 1. i 15. iażdep miesiąca

Tieniąaze pieaameracyjne winne byó adre*owane 
do „Am_ini»tracji Dziennika P o lsk ie g o ponieważ 
Adnriniatratja uie mogłaby uwzględnić iDkiamócyj z po­
wodu przesyłoi pod innym adresem.
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L w ó w  3. stycznia.
Utworzenie Instytutu techaiczno-przemy- 

rfowego w Krakowie kosztowało zbyt wie- 
Xe trudu i usiłowań, by można obojętnie 
'patrzeć na zajścia, których widownią jest 
ton zakład od początku. Zai «z po odczy­
taniu artykułu Czasu, w tym. przedmiocie 
przed pięciu dniami napisanego, zasięgnęli­
śmy ' bli/.szycli informacyj na miejscu, albo­
wiem z bawełnianej osnowy tego artykułu 
trucąjo oyło wyrozumieć o co chodzi. 
Wczoraj podaliśmy niektóre jaśniejsze choć 
zawsf-ze jeszcze bardzo ogólnikowe zarzuty, 
z których przynajmniej to wynika, że gro­
no nauczycielskie nowego zakładu nic nie­
winno i funkcjonowałoby bardzo dobrze, 

by kierownictwo spoczywało w innem

tem tylko widzi środę* r z e c z y w i s t e g o  
podniesienia Zakiadu, tak pod względem moral­
nym jak naukowym i praktycznym, nują. przy- 
tem nadzieję, że nie dileka przyszłość okaże, )
ile dotychczasowe sądy wydawane po zaledwie
dw umiesięcznem trwaniu wykładów (od dnia 
20go października do 21go grudnia) — są spra­
wiedliwe."

rek
lemaliśmy, że dość będzie w skro- 

■i«- lywikar-aktej poruszyć ftpca , 
spowodować zaradę ze strony władz 

zych. W dzisiejszym jednak nrze 
, rajdujearp sprostowanie „Dyrekcji 

stytutu techn. przemysłowego1 któ- 
milczeniem pominąć nie można. 0- 
tzenie tó opiewa.
Lrtykuł zamieszczony w Czasie Jbd. 2ago 
[party jest na błędnych w ogóle%if<lorma-

lyrekcj a Iustytutu techn. przem. może 
Yko przez też same Władze sądzona, któ- 
plecenia obowiązaną jest wykonywać, 
leżeli zasady ścisłego dozoru szkolnego 

rw piei-wszym zaraz dniu po rozpoczęciu 
butów zostały uczmom Instytutu zapowie 
\e , nie zostały przez nich należycie oceuio- 
pnawet wywołały otwarty opór, szczególniej 

jszeniu przepisów dyscyplinarnych przę* 
W adzę nadanych, to jednak ta okoli- 

Lwue może w żadnym razie wpłyuąć na 
k  tych zasad, lJyrokeja zaś uważa za świ ę- 
ój obowiązek zajady te utrzymać, gdyż w

Wobec ogłoszonych zarzutów, oświadcze­
nie powyższe zawieia dwie ważne okoliczno­
ści : primo odpowiedzialność za to co się 
stało spycha ze siebie na władze wyższe; 
secundo zapowiada, iż trwać będzie dalej 
w kierunku praktykowanym od czasu otwar­
cia, i w tej wytrwałości widzi uawet śro­
dek rzeczywistego podniesienia zakładu pod 
względem naukowym i praktycznym.

Sprawa, która dotąd zdawała się obra­
cać tylko około jadnej osob istośc i, przerzucą 
się tedy na rozleglejozą arenę, bo wcirga 
w grę władze wyższe. Jeżeli tak, to mamy 
prawo odezwać się już, nie do dyrekcji, Któ­
ra twierdzi, że pełni jedynie to, co jej ka 
żą, lecz do tych władz wyższych.

Z nadesłanych uam informacyj krakow­
skich wierny pozytywnie, że oa jednem po 
siedzeniu tamtejszej Bady miejskiej, miała 
byó wniesioną energiczna interpelacja do 
prezydenta z zapytaniem, co uczynić zamie­
rza, aby zapobiedz grożącemu upadkowi ‘n- 
styiutu. Całe miasto z upragnieniem czekało 
na interpelację, lecz —• nie ^ostała wnie­
sioną, albowiem na wiadomość o niej, jeden 
z reprezentantów rządu udał się osobiście 
do radnego, który zamierzał poruszyć spra­
wę publicznie, i zniewolił go do zaniecha­
nia zamiaru. Smutny ten objaw braku od­
wagi cywilnej w grodzie podwawelskim, 
staje godnie obok innych faktów, któremi 
się odznacza cała tz. „opozycja11 nasza, 
kończąca się na gołosłownem wygłaszania 
wyrazu „opozycja".

Wiemy dalej, że gdy w skutek zarzą­
dzeń dyrekcji, a mianowicie w skutek nie- 
foftOHnj rt- wykf; .dów t • ..egoz' dy i et tura, 
m/ódzież szkoły mechanicznej, licząca w gro­
nie swojem wieiu uczniów poważniejszych, 
wystąpiła z zażaleniem do władz wyższych: 
reprezentant tychże dla przekonania się przy­
był na wykłady, i skonstatował, że wykła­
dy profesorów były wzorowe, wykład zaś 
dyrektora samego mimo zapowiedzianej na 
parę dni wizyty p. delegata Bobowskiego, 
wypadł tak mizernie, że tenże delegat 
przerwał go grzeczną Uwagą: pan dyrektor 
zapewne dzisiaj chory.

Wiemy nadto, że gdy młodzież do szko­
ły mechanicznej przestała uczęszczać, re­
prezentanci władz wyższych starali się 
wpłynąć na nią, aby zaniecha ra swojego 
oporuużyto nawet środka wcale niepeda­
gogicznego do tego, bo jeden z przywódz- 
ców młodzieży —  człowiek który z uni­
wersytetu lipskiego przybył do Krakowa

dla uzupełnienia swej wiedzy, ujiza' się 
na raz strzeżonym krok w krok przez du­
cha opiekuńczego, tak że dla uniknienia 
dalszych nieprzyjemności opuścił Kraków, 
bardzo niepochlebne wynosząc wrażenie o 
zaKładzie naukowym, będącym kreacją, 
wypieszczoną, formalnie dla znacznej części 
kraju naszego.

Wiadomo nam również, że to, co Bię 
nazywa „dyrekcją" iakładu, zażywa takiej 
symp&ri pomiędzy u zniami, iż uczeń ob­
darzony z łaski dyrekiArib zapomogą sty- 
pendyjną zrzekł się tego stypendium, 
chociaż żyje tylko suchym chlebera, ą 
zrzekł się dlatego, jtby nie abiiżyć swej 
godności osobistej ] rzez przyjęcie oflaro 
wanej pomocy.

Z faktów tych wjdzimy, że „dyrekcja* 
słusznie poniesąd zwala odpowiedzialność 
na władze nadzorcze gdy6 te osłaniają ją 
i zamiast przystąpić szybko do naprawy 
złego, bawią się w kunktatorstwa. Zrobiw­
szy raz nłąd, u por przy nim jiie j *st rzeczą 
właściwą. Błąd zaś był zrobi my zaraz z 
nominacją dyrektora Nic jestto nasze zda­
nie. Powołujemy tcę na świadectwo gro­
na nauczycielskiego akademji technicznej 
we Lwow‘e, do którego teraźniejszy dyre­
ktor krakowski przez dłuższy czas należał. 
Grono to oparło się było jego stabilizacji 
profesorskiej, i proiokoł z motywami do- 
tyczącemi przesłało do ministerstwa, a no­
minację na dyrektora Instytutu krakowskie­
go przyjęło z nąji ększem zadziwieniem. 
Protokół ten dotychczas znajduje gdzieś 
w wyższych sferach^ i jeżeliby go odszu­
kano, toby władze wyisze mogły natych­
miast się przekonać, jak niestosowny zrobiły 
wybór, wprowadzone widocznie przez ko­
goś w błąd.

Prosimy tedy o wynalezienie tego do­
kumentu, bo działahie szybkie jest potrze­
bne. Wobec niezaprzśczoiiego faktu, tż m ło-
d ni o-k -opne.? o Iit '.t f a ć , byłoby wiel­
kim błędem, podzielać optymizm szano­
wnej „dyrekcji", streszczający się w zape­
wnieniu, iż „niedaleka przyszłość wykaże, 
jak niesprawiedliwe były o niej sądy." Za­
kład naukowy bez uczniów przestanie być 
zakładem naukowym, bo wreszcie i biednym 
profesorom sprzykrzy się wykładać przed 
próżnemi ławkami.

stanowili namanalnie przekonać pp. konferujących]wszechnie uznaną, że gemi ęhrześcjanie. tutejsi 
dyplomatów, że odtąd będą musieli się liezyć 3 [nienawidzący Turków, wolą dn mch uaawać się
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Korespondencje polityczne „Bz- Fol.”
S ta m b u ł  26. gmdnia 1876. 

(k.) Powtórzyliśmy za tutejszymi dziennika­
mi pogłoskę, jakoby ogłoszenie konstytucji na 
stąpić miało we czwartek, tymczasem wbrew 
wszelkim informacjom '.akt ten stal się w soaotp. 
Odroczenie to krótkie, do 1. posiedzenia koale 
reacyjnego, było zręcznie obliczone na głębszą 
naturę ludzką. Turcy * w;, czajeni wschodnim po-

Bowym czynn'kiem, mającym prawo domagać się 
i nowych poglądów, wcale dotąd uie uwzględuia 
nych ua przedkonfereacyjnycn naradach. Zwrot 
ten w postępowaniu tureckiej polityki, ujętej 
obecnie żelazną dłonią Midhata, zdaje się być 
najcharakteiystyczniejszą cecną całego obchodu, 
który co do swej zewnętrznej strony, niczem się 
nie różnił od zwykłych oficjalnych ceremonij, od- 
Dywającycn się jak wiadomo jednaKo. czy to w 
Paryżu, ozy to w Pekinie. Nie brakło bowiem 
ani owej ckliwej dekoracji umundurowanej i do- 
brzo .strzeżonej prze? poHeję, *m owego * serwi- 
lizmi, w tak dzikiej sprzeczności zostającego z 
ogłoszeniem prawa podnoszącego ^raność czło- 
w’cka, Odbyło się słowem wszystko w porząd­
ku — było nabożeństwo, były wiwatowe strzały, 
była ilunrn&cja i nawet pochód z pochodniami 
przed Dołma Bahcze z rozdzierającym wrzaskiem: 
„yadiszncbimiz bin jasza !* Z po za tej jednak 
nieciekawej prozopopei pomimowoh wysuwały się 
bardzo ciekawe pytania, co do przyszłości tej 
karty konstytucyjnej, jak wiadomo poprzedzonej 
również głośnemi w swoim czasie: hatti huma- 
jumami i hatti szerifami jakoteż wielką liczbą 
stypulacyj międzynarodowycn oraz ustaw rtgu 
lejących 'stosunki wewnętrzne poddanych otto- 
mańskich. Stawić horoskopy w podobnych wy- 
paUKach, niezaprzeczenie jest rzeczą bardzo tru­
dną; dziennikarstwo wszakże europejskie wcale 
się tem nie krępujące już wydało potępiające 
inb dające uznanie wy\>ki - wolno przeto i nam 
parę siów wła&nych dc takowych do^zucic, zwła 
szćfca, jeśli zważymy, że jenerał IgDatjew w 
chwiłi samej ogłoszenia konstytucji ottomańskiej 
iiazwai ją — prostą komedją! Interes ogólnie 
ladzki i wyłącznie wschodni kojarząc się wspól­
nie, napotyka zaraz nf wstępie sąd tak ostry 
wroga Polski — warto więc nad mm się zasta­
nowić.

Bdzonią każdej konstytucji w morarchji jest 
zabezpieczenie praw człowieka przed przemocą 
władzy monarchiczrej w ogóle. Równy wymiar 
sprawi kll/wości ora? skrępowanie samowoli orga­
nów politycznych musi bj ć̂ oczy wić Re pierwszym 
skutkiem tej zasady. Konstytucja Midbada nic- 
zaprzeczeiiie p„sxaaa ten główny warunek, aloo- 
wiem zaj<ewnia: równość wszystkich wobec pra­
wa i odpowiedzialność urzędników przed pra­
wem; nietylko ministrów, lecz i urzędników 
wszelaich ntopui jak to opiewa paragraf 41 Kon-
otytuł*ja mocaiHshioeAa ja k . wifliomo, nctano-
wieniem połowicznem, dążącem do swego idea u, 
zawartego w samorządzie republikańskim , i jako 
taka polega przedewszystkiem r  lczciwości panu­
jącego oraz moralnościnarodn, wspartej zdobyczami 
cywilizacji. W  obecnym wypadku Abdul-Hamid 
daje wszelką gwarancję, jako nadający sam pier­
wszą konstytucję swemu państwu, zwłaszcza przy 
takim doradzcy jak twórca jej Midhad. Obok tych 
korzystnych szans , źle odbija słaby postęp cy­
wilizacyjny tutejszej społeczności, dla zrówno­
ważenia któiego wymagania moralności publi 
cznej muszą być zLacznie większe W  iym  głó­
wnym punkcie . pomimo wszystko co by mówiono, 
można twierdzić, że społeczność turecka m& jej 
tyle, ile tego obecneOKOlicznosciwymagają Po­
siada ona bowiem w wysokim stopniu uczucie 
sprawiedliwości, ien najważniejszy czynnik uspo­
łecznieniu ludzi. A jeśli to uczucie zatarło się 
u chrześcjai, to jest ono w całej sile u muzuł­
manów, pomimo zboczeń, jakie nadużycia i fana­
tyzm religijny u niektórych wyrodziły. Dzieje mu­
zułmańskie muóstwo przykładów tego przedsta­
wiają, a sprawiedliwość ich kadych jest tak po-

jak do swych sędziów cLrześpjdńskich. To uczą 
cie zresztą objawia się jeszcze w y^ny przekony­
wujący sposob w narodzie tureckim, który jest 
niesłychana uczciwym i rzetelnym w stosunkach 
prywatnych Że tf szlachetna cecha ct&raKteru 
muzułmańskiego dotąd me występowała w całym 
blasku, winą temu fanatyzm religijny, ten sam , 
cc u nas stworzył jezuitów oraz pozapalał sto 
sy inkwizycji. Kto zua jednak Wschód, ten 
pomimo mordów salcnickick, vtłukiójskhh i  t  p. 
zgodzi się na to, *e fanatyzm opuszcza TurkOn 
z niepospolitą śzybkośnną, i ^ 4 :
żegany rozmyślnie p~zee takich Igna^ewńw^'do­
tąd byłby całkiem jrtrzygas* —  Gtnató tego nie 
dwuznaczne mieliśmy podczas owaejfj softóW wy­
prawianych w jobotę. R odża, co iis prźeWutfeśi- 
czył i miał mowy ao l?.iuhada; o rw -^c itd  pała­
cem sułtańskim -- nk nie mówił 6 j&iatm ,̂ >y 
ko wspomniał o ejo*y*aie, za któlpę węSyścy 
T'nrcy gotowi umrzeć, i iae puzweią:TiG > 
canie się dc jej rz»<MV cktzużiętoeńm 
Słowem, wszystku za tern piAŚmawia, ż© Spra­
wiedliwość będzie ciągte ar wJsokc śei sdtego za 
dama, i zatrze ustatMfeiiie' różhict pown^tłe H 
tutejszej społeczności ze zwyczajów bi*z 
tucyj rełignny :h.

Uczucie bierne atoli sprawiedliwości nietbiŁ 
łoby dostatbcznem Wyuagrodzoiłiom wobec łjra j  
ków cywilizacyjnych; trzeba, aov ono sod :śh  
miałc naaazać poszanowanie w sfera1̂  rz ' 
dzących, przez 'swą gotowość poparcia czyne: 
i to energicznym. Los Aodula Azish, juk również 
innych jego poprzedników i cały terażniejsz 
nastrój umysłów rewolucyjny pumi§dz.y Tur­
kami. zapewni0, że ją oni a i nadto zdolni dc 
cego: udział iucifowieóetwa tureckiego jest tu 
taj nitsiychanie ważnym i pożytecznym ókyrtni 
kiem, zapewniającym swot.idę każdemu ruchowi 
w tym kierunku. Tylkc Moskale 1 Ich jurgiel- 
tnicy mogą dowodzić, że fanatjzm religijny po 
rusza duchowieństwem turjckiem tr 
dach jego obecnie jest nawskroś le w ^ H p y ,  a 
część fanatyczna religijantów jeste^bez n, jurniej­
szego wpływu. Duma i buta nuftułmańska opar­
ta na tak szerokiej podstawi® — będzie pomo­
cną sprzyjającym konstytucji \  cnrześcijandm i 
wesprze ich tam, gdzieby lla  br^ka odwagi wro­
dzonej ustąpić musieli.

Geneza obeeuej kowtytucjL lita swe pocho • 
dzbnie w uajgiękiBzy k hrhafuw % eia nowocze- 
iaogo tarotkiig-o. Ki* -dla ■*<(*.yr-’ i dy­
plomatycznych tworzyło się przc_ it blisko 
dwadzieścia stronnictwo konstytucyjue 'czyli mlo- 
dotureckie, ale z prawdziwych pope’^  cywili­
zacyjnych, które, społeczność tuiecka Ubyła, w 
skutek bliższego zetknięcia się z europ ejską cy­
wilizacją. Tnrcy poznawszy iuny świat ‘n lrzeli, 
że są ofiarami własnego rządu, czyli lepi-i c; 
rządu, i zapragnęli naprawy państwa. Żc as 
Midńat zasłonił się nią zręcznie jak tarczą przed 
napaścią cudzoziemców, to wcals nie dowodzi, 
że ma być ona złożony później ad acta Kto 
raz wszedł w koło zaklęte nowożytnego ruchu 
postępowego, w tak zwane życie konstytucyjne, 
tego daiej poDychaó będzie sama machina kon­
stytucyjna, pobudzająca do coraz śmielszych i 
szerszych kroków.

Niech tylko Europa nie przeszkadza TJr- 
cji, a ona się sama potrafi urządzić, i co ważniej­
sza, będzie dobroczynnym czynnikiem, któr1' po­
pchnie cywilizację nowożytną, w tern co takowa 
ma w sobie dodatniego, w najoddaleńszc zakątki 
Wschodu. Ł

Bezczelność moskiewska, lapomiuającn o t e n

i

•wrót z tamtego świata.
Pr*e*

A M A D E U S Z A  A C I I A B D ’A .  

przetlumaozyl z francuskiego. 
W ł o d z i m i e r z  P o d g ó r s k i .

(Ciąg dalszy,)

jawik zwrócił się ku rzece, ścieżką, wio­
li przez pola i łąki Mgła zaczęła opadać i 
tmgiejj stronie rzeki w*daó już było wierz- 

chi i d topoli. Szedł zamyślony i smutny.
i  Jlkg i nie mógł znaleźć łódki; nareszcie zna 

lazł ukryicą w gęstej trawie. Słoty jesienne spłu 
kały farbę, którą była pomalowana, a w jednym 
końcu był® u&dszczepioną. Pchnął łódkę na wo- 
d^, schwycił za wiosło, Fanor wskoczył za nim 
i Ludwik popłynął.

Słonce jjeszcze się n.e pokazywało. Jakby gdzieś 
znikło, tak samo jak radość i spokój z duszy 
Ludwika. Fanor drżał i piszczał żałośnie od zi­
mna.

Siewysłowijny smutek ogarnął serce Lu 
dwil t- Opuścił wiosło i nie uważał że rzeka go 
uaof... O czem myślał?... Zgadnie ten, który czuje 
że żkracił szczęście.

Wareszcie ocknął się, znów pochwycił wiosło 
i wupótce przybił do orzegu i wszedł do ogrodu 
miguońskiego.

'Nic się me zmieniło w ogrodzie. Ogród był 
ten ąam jak przedtem; też same drzewa, też sa­
me ftlęje, tez same klomby wszędzie, a jelnak 
drzewa, aleje i klomby innym do niego mówiły 
już igry kiem.

jP>zn&l wierzbę, na która wiatr przed dwu 
laty i aniósł byt chustki Emilji; poznał mibjsce, 
gdzie b mało nie zemdliła Izabella, gdy on wpadł 

i do wc ly, chcąc podać tę chustkę; zdawało mu 
Isię, ie  słyszy krzyk Izabelli, wydany na widok 
I niebezpieczeństwa, jakiemu wtenczas podlegał — 
L i jedniak miejsce to, wierzba i krzyk, jakby dziś 
[słyszany, nie wstrząsnęły radośnie sercem jego. 

Poszedł dalej i natrtdft n a  ławeczkę, naktó 
Izabella siedziała w llzień swoich imienin, 
po raz pierwaay powiedział jc\j „kocham pa­

nią!" Ludwik usiadł na ławeczce i zakręciły 
mu się w oczach.

Długo tak siedział, aż do wschodu słońca, 
patrząc na pałac, pod dachem którego Izabella 
spała. G-dj słońce zeszło, poszedł do pawilonu, 
mieszczącego w sobie także oranżerję. t0
razy siedział w tym pawilonie obok .Iza ,e A ;" 
Gdzie się podziały dwa wazony róż białych, kl 
re Izaeblla kazała była umyślnie postawić w pa­
wilonie, by zawsze były świadkami ieh rozmów©- 
Nie m a 'ró ż!... W miejscu, gdzie stały róże, Lu­
dwik postrzegł dwa pyszue drzewa pomarań­
czowe.

Serce się Ludwikowi ścisnęło na widok tych 
drzew pomarańczowych, śnieżni m kwiatem okry­
tych. Począł szukać róż i po długiem szukana, 
zaledwie zdołał je odkryć, gdzieś w kącie za­
rzucone, pomiędzy czerepami potłuczonych Wa 
zonów, pomiędzy połamanemi grabiami i innemi 
staretni ogrodniczemi rzeczami. Róże zaledwo 
żyły, t»k były zaniedbane; kwiatów nie miały, 
były zapylone, nie podlane. Kilka listków zwię 
dłych na gołych łodygach — ot co się stało z 
tych pięknych róż niegdyś...

Wtem dal się słyszeć fortepian i zaraz po­
tem dobrze znany fpiew.. W pałacu powsta­
wali, to Kabelh śpiewała. Luawik wbiegł na 
ganek ogW owj, chciał wejść do pokoju, ale nie 
śmiał. Stojąc pod oknem, słyszał jak w jadalnym 
pokoju, Em ila spokojnie jak zwykle, wydawała 
służącym ro? azy. Śpiew nagle u sta l; serce Lu­
dwika zabiło .meniej, w chwil kilka otworzyły 
się drzwi z ogitytewego pokoju i na ganku sta 
nęła Izabella. Była ubrana w bieli wyglądała 
jeszcze mizei niejszą j°k w Paryżu i była bardzo 
smutna. Na piersią sh miała bukiet kwiatów po­
marańczowych. L ’̂ w ik wysiiuął się naprzód, 
dziewczyna krzyknęła.

Krzyknęła i 'byłaby uj adła , gdyby Ludwik 
nie był ją podtrzymał jak niegdyś, g<jv tekże o 
mało nie zemdlała. Ale okrzy* tera miejszy jak 
że był różnym au dawniejsztigol.:.

— Dziękuję panu. rzekła wyswobodzając się 
z ramion Ludwika. —- Przestraszyłeś mię p^n.

Starała n i ł  uśmiechnąć i "©szła ’• ur&nku. 
Ludwik me wKdzjcł się z nim dzieje. Tak, 
to om, to był* Izabella, ale j«ż nie ta  san*

Izabella, co przedtem- Zapragnął kor >czuie na­
tychmiast sic rozmówić.

— Jeżeli mam ją stracić, pomyślał, niechże 
się zaraz o tem dowiem.

Wziął Izabellę za rękę i słowa nie mówiąc, 
zaprowadziwszy ją do pawilonu, wskazał na ró­
że. Izabella z b la d li  i spuściła oczy.

Ladwik nie był wstanie głosu z siebie wy­
dać i tak samo jak przedtem wskazał w milcze­
niu na bukiet kwiatów pomarańczowych, przy­
pięty na piersiach. Izabella cala drżąca, oparła 
się o drzewo.

—- A /atem, p^ui już mnie nie kochasz... 
rzekł Lnc wik głosem gardłowym, jakby go coś 
dławiło.

— Ach, nie mów pali tągo I zawołała prędko
I z a b e l la .  -

Padła na aweczU, zalała się łzami i bar­
dzo płakała. Ludwik stał przed nią słowa nie 
mówiąc i patrzał. Ni& śmiał dalej pytać.

i $pokołwd£jr-się | *̂*co, wyciągnęła ku niemu 
obie ręce i podając takowe rzekła:

— Uhodzmy, przejdziemy się.... potrzebuję 
odetchnąć świeżem powietrzem. .. wszystko panu 
powiem.

XII .
I  poszli razem jak za dobrych czasów na 

pozór, ale już nie to ^ ł o ’ Szli wprawdzie po­
łączeni- trzymając się pod i ęce, lecz cała prze­
paść leżała już między te n:i! Llilczeli, jedno i 
diugie bojąc się przemówio, IzabGla nie śmiejąc 
spojrzeć ua Ludwika, aż nareszcie znaleźli się 
nad brzegiem rzeki. . . . . . .

Izabella zatrzjmala się i sc:skającrę;e Lu­
dwika w obu swych dłoniach, Lzekła:

— Cóż pan chcesz wo dzieó i po co maie 
pytać? Miej pan litość nademną, cierpię dużo; 
sama nie wiem co mi jest „akiego.... wyzdrowieję 
wkrótce, ale pan wspaniałomyślny i dobrj jak 
zawsze, muaisz dopomódz do tego wyzdro­
wienia Pan mni© zawsze kochasz czyż nie 
tak?... Strzeż pan iwięc i zachowaj dla siebie tę 
rękę, którą daję-i Możesz pan na mnie pc 
legać... \

Dwie dużp łzjj stoczyły sią po wybladłych 
policzkącu dzieweryny; głoa jej był błagalnv, 
w oocaoh ciw pieme, i Ludwikowi żuł *ię zrobiło.

\

Zapomniał o rozpaczy która rozdzierała duszę 
jego; widział tylko boleść, co tak tkliwie odda­
wała się pod opiekę jego.

— Uspokój się pani, rzekł po długiem mil­
czeniu. Pomówimy o tem innym razem, gdy pani 
nie będziesz tak znerwowaną....

— O nigdy, nigdy! zawołała prędko w wiel- 
kiem wzruszeniu. Nigdy o tem nie mówmy!... 
Będę się starała jak najprędzej przyjść do stanu 
dawnego; nie będę już płakać... Bóg mi dopo­
może ... Będę do pana należeć.... będę pańską 
żoną....

Ludwii pocałował Izabellę w rękę.
— O, jak pani jesteś dobrą!...
— Ja, dobrą?!... zawołała smutnie Izabelle, 

a czuć było gorycz w jej głosie. Niegdyś byłam 
dobrą, przynajmniej tak mi się zdawało, ale te­
raz !... Oddałabym dziesięć lat życia abym tylko 
choć w części podobną była do pana!

Zamilkli, Izabelle wpadła w zamyślenie, po- 
czem podniosła głowę rzekła patrząc na Ludwika 
oczami łez pełnemi:

Czyż nie prawda, że dni piękne mogą 
jeszcze powrócić ?... Powiedz mi pan, że mię ko­
chasz ; powtarzaj mi to ciągle. Trzeba mi to 
ciągle słyszeć, pn trzebuję wierzyć w pana....

pani wątpiłaś kiedy o mnie?
— Ach, ja miałam pana za umarłego!..

Ludwik zadrżał, jak gdyby go kto dotknął
żelazem gorącem; lecz powstrzymał się. miał li­
tość, m d tą duszą zbolałą i nie próbował sondo­
wać głębiej jej rany. Bał się dopytywać więcej, 
aby się nie dowiedzieć całej prawdy.

“-uszyli z miejsca i poczęli się przecpfeaó. 
Tysiące pamiątek eh otaczało; na Każdy u kr oka 
spotykali wspomnienia swojej miłości. Tu, w «uj 
miejscu, Izabella nadeszłt niespodzianie, ,ędv Ln 
dwik, iAk student jaki, wvzynał jej inne na 
drzewie; tam pod tą lipą, Izatella wymawiała 
Ludwikowi, że przez dzień cały raz nie był w 
Miguons; na tej oto lawoizce, zawsze Izabella 
czekała na Ludwika, patrząc na rztkę, czy uie 
postrzeże czółna

Izabella słuchał* wszystkich tych wspo­
mnień w mil.-*©ilu, czasami tylko się uśmie­
chając

— Tak, tak, pan rację) to tu było....

przypominam sobie, mówiła z cicha głosem ła­
godnym i znów wpadła w zamyślenie.

Tak rozmawiając przyszli do miejsca nhd 
brzegiem rzeki, gdzie stały dwie stare wierzby 
spróchnif łe

— Patrz pan, odezwała się nagle Izabelli-, 
jakie to miłe ustronie Rzeka przed nami, ą zft 
nami drzewa, zasłaniające wszystko. To tutuj 
deszcz raz był nas złapał ...

— Jakto deszcz?... zapytał Ludwik, We 
mogąc sobie przypomnieć

— Powracaliśmy wtedy ze spaceru; panjhb 
tem jeszcze, ze słońce krwawo zachodził®, s  4 
wtem naraz nadleciała chmura, desze*- 
padać i ja  schowałam się w tę  syrochW&łą 
wierzbę....

— Pani, w wierzbę?... zapytał Ludwik co­
raz mocniej zdziwiony.

— Ale tak; ja jedna, bo na dwoje ^ b y  
ło miejsca i pan. ..

Izabella podniosła głowę, spojr**-1* ua Lu­
dwika i nagle urwała.

— Ach, ja nieszczęśliwat;-  zawołała wnet 
potem, rękami twarz zakr” "aJ łc*

Gdyby kto był prz- ^B Ludwika, nie spra 
wiłby mn takiego bo^i Izabella słoSi,, swo 
jemi Przypomni*h SłQ i»n podobna scena, jak--- 
mii ł z Frydryuem nad It&wem w Eaghien 
Z r o z u m i a ł ,  <-żi dla Izabelli i Frydryka był oi 
ciągle jakhi umarłym. Rozpacz1 £0 wzięła.

Sz,-oko przystąpił do dziewczyny odjąwszj 
r ęc e  jej od twarzy, zawołał z uniesienięm:

— Niech zobaczę, jak wygląda zdrada!.. 
Spójrz na mnie! Niech z ócz twoich wy czytań 
prawdę... Nie kochasz mnie więcej... mów pra 
wdę, czego się boisz ?... Czyż myślisz, że no- 
rozumiem— T j i on! Narzeczona i przyjaciel!.. 
Myśleliście, zem zginą! -. Godna z was para 
oboje kłamcy i pełni zdrady!.-

I  tak silnie odepennął oi siebie dziewczy 
nę, że ta o mało co nie upadła na Siemię.

— Ludwiku, Lndwikn, miej litość uadi
mną !... sawołała Iabella.

Drżała calem ciałem, oblicze jej Jwło całt 
we łzach, pierś gwałtownie się wznosiła, tłu 
rnione jęki dusiły ją  prawie.



2 D ZiEM IE POLSKI

$e jej ustrój państwowy jest ostanum śladem e- 
poki barljkrzyństwa w Europie, że w dziejach 
jej narodu słynie owa wcielona nieprawość pud 
postacią „Szemiaki aądów i *wziatoc7t)ikó w 
sędziów, że fanatyzm jej religijny dzisiaj mordy 
i prześladowania św. inkwizycji y  Polsce odna­
wia, że w jej ojczyźnie urodzili 313 Iwan OLru- 
ny, Mura wiew, Mikołaj I.. Aleksander II* — i 
ta  to bezczelność moskiewska smie nazywać ko- 
medją konstytucję turecką! Niech się strzeże 
jednak dobrze — h-5 ta konedja zamieni się dla 
niej w tragedję, w której marnie zginie na po­
ciechę ludzkości._____________

Peteririburfc 27. grudnia. 
Manifestacja osmi^tego grudnia dotąd jest 

przedmiotem rozmów ogólnych.
ro i  loch trwa ciągle, aresztowania także; 

o b ie g a j ą  pogłoski, ze policja wpadła na trop roz- 
gaJeziunego spisku, uczestm ^ którego mieli 
mieć zamiary karakozowskie. To ostatnie nie zda­
je się być prawdą; n*ając -arniuy podobne, spi 
skowcy ni0 poczynaliby tleni&SKOwsiiiji siq zji 
pomocą manifestacji. Na rozkaz pomccnika Me- 
zencowa, Kanoforego, rodom Greka — któremu 
zleconom zostało prowadzenie Siedztwa -  are: 
sztowano K lik a  osób na prowincji, w twersKiej 
i nowgrudzkiej gubernji; aresztowany! h dosta­
wiono do Fetrop w łoskie, fortecy. W Moskwie, 
także były aresztowania. Od czasu spisku kara- 
kozowskiego, socjaliści nio ponieśli większego 
pogromu. Męczenników nie zabraknie.

Konstytucja turecka gniewa Moskwy urzę­
dową. Tslażne gazety nie znajiują dość słów, 
aby ją  wyśmiać i wykazać jej liche znaczenie. 
Nazywają ją pufem , humbugioru, ironją; twier­
dzą , że jest ona tylko zręcznym manewrem dla 
zaszachowania żądŁ' Europy, „która dala pole­
cenie Moskwie w jej imienia działać11. G podo­
bnym mandacie Europy nikt dotąd nie słyszał, a 
co do strony ‘fonicznej, to takowa istnieje chy­
ba w odjtfańeniu do Moskwy. TTozystkie pań­
stwa mdrją już konstytucję; jedna Moskwa tylko 
des^tyczne rządy cl owa , i to ją gniewa 1 ws y- 
Jzi. * Jednego tylko jeszcze nie dostaje , mo ą 
JtosŁale, aby sułtan Zanzibarski nadał konsty- 
tuclię swym poddanym! ,

Niezadowolenie z rządów Aleksandra, zr - 
a. Mo»kale narzekają, że uronił godność pa - 

tw a ; że godność ta nigdy nie była więcej sjłu 
romitewaną jak obecnib. Wyzwać z grozoą ^  ̂

nadziei że Turcja się ulęknie, wysłać dwa k 
sto tysięcy wojska, a potem cofnąć się n» ws y- 
atkich punk u c h , gdy Turcja się nie sls*la^  
to co najmniej zabawnem. Gazety służalcze, c ą 
zmniejszyć znaczenie p o r a ż k i ^  carskiej, oają 
zrozumienia norodowi, że niby to perledj 
strji wszystkiemu jest winną -crni™

hjśawił tu przez parę tygodni jenerał Kot ■ fi 
b u e^ fc^L  gubernator warszawsk . Z czem o 
jechał jak* mi instrukcjami? wiedzieć nie 
żna. Że nic do&ręgo nie powiózł, to więcej J 
pewno. W  sferach rządowych podobno nuaja y 
pornczoną myśl d/awna odstąpienia Prusom 
ici zachodniej Bjougresówti, lecz W. ks. 
itanty miał się temu oprzeć, wykazując niepuu 
tyczność kroka podobuego.

Areybiskujp Feliń iki ,jia wygnwnU, mocno 
jest chory

Sybir. Następnie memorjał emigracji twierdzi, 
że warszawsli adres do cara był wypływem na­
cisku, i wcale nie jest wyrazom usposobień 
kraju.

S p r a w a  w s c h o d n i a .
J akkolwiek zawieszenie broni przyszło do 

skntkn, co poniekąd należy uważać za zwycięstwo 
polityki poKOjowej mimo to nie można jeszcze 
być pewnym, ażali dziś lab jutro me nastąpi coś 
takiego, co sytuację znowu bardzo zaostrzy. Do 
chwili gdy te słowa piszemy, nie wiaaomo jeszcze 
jakie są propozycje tureckie; łatwo więc być 
może, że rząd padyszacha odrzuci eary plan pa- 
cyfikaeyjny mocarstw europejskich, i tem zdecy­
duje walkę, która ua wiocnę wybuchnie. Przea 
zamknięciom dziennika spodziewamy się telegra­
mu, w którym może już znajdziemy rozwiązanie 
dylematu, mianowicie, czy Turcja porobi ustęp­
stwa, lub presji moeaistw stanowczo się oprze. 

W  każdym razie Midhat pasza nic zaśpi

Rumunja, która nie z własnej ochoty, ale 
ood naciskiem Moskwy, zarządziła uzbrojenia, 
korzystając z wiatru pokojowego, który wiać 
ioczął, postanowiła zaraz wrócić na stopę poko­
jową. Równocześnie donńszą ze Stambułu pono­
wnie, że Sułtan z własnńj inicjatyrwy ence ogio- 
sic zupełną niepodległość Rumunji, aby potem 
od mocarstw uzyskać zagwarantowanie jej neu­
tralności. Ponieważ Turcja nie ma dziś prawie 
żadnej z tego korzyści, że Rumunje jest jej pań 
stwem lenniczDm, przeto ogłoszenie tego kraju 
za państwo niepodległe, nie należy według na­
szego mniemania do rzeczy nieprawdopodobnych. 
Turcja straciłaby wprawdzie nieznaczną kwotę, 
płaconą jej przez Rumunię tytUIem haraczu, lecz 
za to odgraniczyłaby się od Moskwy państwem 
n e u t ra ln e m , k ió rm  Petersburg nie mógłby 
juz dowolnie kierować

Turcy nad Dunajem zbroją się dalej z po- 
spiecnem gorączkowym. W  Szumli wszystko przy­
gotowano. Oszańcowany obóz ukończony, wały ‘

Źiemie Polskie.
Dzielniki wiedeńskie donoszą, że członko­

wie emigracji polskiej, przebywający w Szwajca- 
rji, wyałńli na ręce margr. Salisburi go adres do 
konferencji mocarstw europejskich. Żądają oni 
aby konferencje, które zajmują się poprawą po 
łożenia południowych Słowian, także aby ze­
chciały zabrać głos co do położenia Polakow, 
o tyle cięższego pod rządem rossyjskim, i za*ą 
dać dla nich polobayuh przynajmniej praw, ja­
kich się domag.ją dla słowi»uskich prowincyj 
tureckich. Naród polski jest pozbawiony me tyt­
ko praw politycznych i społecznych, ale nawet 
przyrodzonych. RuSeja nie tylko ze znio*la k n 
stytucję i wolność, ale dąży do wypisze ^ 
żywiołu polskiego, ,Wiary 1 języka. Naszą _  - 
gtytneją — mówi rzeczony adres: konfiska j
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reduty na przestrzeni póltoiej mili angielskiej 
„  naŁujui razie miuuat p u .  stoja ju  ̂ gotowe i mają działa, a w kazamatach

sprawy, i oez względu na to co dziś powie, w wojsku każdej chwili moi.e znaleźć pomieszcze- 
ciągu dwóch miesięcy, kióre jeszcze trwać bę- nie. Główną atoli wagę kładą na założenie wiel- 
dzie zawieszenie broni, przeprowadzi konstytucję kiego magazynu broni 1 amunicji Tahir pasza 
o tyle, że do d. Igo marcu parlament turecki zajmuje się saompletow „mem wieLkibkO Farku 
będzie już formalnie funkcjonował. Jeżeli wtedy artylerji, w którym będą się znajdowały działa 
rząd sułtański uwestję wojny i pokoju odda par- począwszy od oblężniczych aż do małych arma- 
lamentowi do rozstrzygnięcia, postępowanie takio tek górskich. Będą także urządzone baterie kon 
bpdzie całkiem legalne, i wielki wezyr zrzuci ne w liczbie 12. Wojsko do tych Doteryj przy- 
z^siebie odpowiedzialność za następstwa. szło już ze Stambułu. Dalsze rozporządzenie na-

Chwila dzisiejsza jest dla Turcji tak sto- kazuje utworzenie trzech óywizyj konnicy czer- 
sowną do podjęcia wami z Moskwą, że równej kieskiej. Dywizja składup się będziD z dwćch 
może już nigdy nie znajdzie. Armja moskiDw pułków, każdy po 800 IuIzj. Koni i broni sam 
ska źle zorganizowana, zle odziana, a jeszcze rząd Ozerkiesom dostarcza, a nie jak ^  lvT.i- 
gorzej ż' wioną, nie byłaby nawet w stanie skwic , gdzie kozacy muszą sobie &ami sprawiać, 
brou ó się nk swojem teiytorjum, a cóż dopiero Czerkieu zgłaszają się chętnie a kilku ich na- 
1BÓ zac/ jpn ie ; Turcja natomiast uczyniła do czelników oświadczyło sułtanowi, że własnym 
tci chwili niesłychanie wiele, a chociaż urzędo- kosztem utworzą oddalały oenotmeze, 
we sprawozdani* o staJb  jej armii są pizesa - ~ ~
dzone, mimo to nikt nie zaprzecza, żo bez wiel- 1  ^ ł^U fcB|,i ev
kiego trudu pokonałaby Moskwę. Polit. Cn.e*p J  y »
otrzymuje list z Bułgarji, w którym znajduje W ie d e ń  2. grudt ia. Dzień tylko jeden 
się astęp następujący, potwierdzający powyższe utrzymały sję na giełdzie 1 ul bruku Wiedeń 
zapatrywania: W każdym ram  faktem jest nie ®kim pogłoski o mobilik» O trzech korpusów,
watpliu un i, od stu lat Turcja nie była ni^dy które miały być ustawione na Bukowinie, w 
militarni* tak silną jak właśnie w u j chwili*, ^lettniiogrudzie, i w Trójjedynem królestwie. Na-* l ł --------
Jeżeli więc w roku 1829, kieay Turcja była W?1 niektórzy wojskowi w-zszyck stopni dawali 
militarnie bardzo siabą, potrafiła Moskwę poko- * iarę tym wieściom, ale pokojowe telegramy ze 
nać, to czegoby nie uukonała dziś, goy wojsko- atsm^ułu rozprószyły w szystką te przypuszczą
wo jest silną?

Zbrojenia w Russji południowej trwają cią- f 1 ministrowie i ministrowie anaLsów rozpamię. 
gle, ale fachowi którzy ua nie patrzą, utrzymu- t>wali w oueci. iści ces<*rza ewentualność mobi- 
ia że dziś one rięeej pozorne niż rzeczy- Bza ji i wyliczali zasooy swe^e, jakoteż oraki. 
wiste. I  tak według Pdit Coresp. dyrektorka Tych ostatnich jest tporo. runk t finaa-owy nie 
zakładu wychowawczego w Odessie otrzymała Jesfc jedynym, który przedęt v,ia t*udności. Nie 
polecenie, aby tymczasowo nie zamykała insty- ma parku obiężiiiezego, nic ma dział pozycyjnych 
tutu, co dawniej było nauazane, a wielu liwe- DjWdJ konstrukcji, wys trezających do obrony 
rantom prolongowano termiua dostawy do Igo -rzegow morskich i warowni, Nie ma i w iro- 
lutego, a nawet do 1 marca. Prztd ięwzięto na wielu ważnych bardzo punktach, zabei-
rówuież rozlokację wojsk zgromadzanych w Bes- PieczonycB prze.,ść przez rzeki płynące w bez- 
saaiabji Da większej przedrzem, aby je łatwiej P°srednię.m pobliżu ewentualnych teatrów wojny, 
wyżywić. — Słowiańskie komitety w Moskwie dróg żelaznych strategicznie zbudowanych,
i Petersburgu dołożyły starań, że uwięziono Wszystkim tym brakom yinm są poprzednicy 
kuku oficeiów, podejrzanych o defraudację pie- dr. Bylandta, i jego rzeczą będzie zaradzić im

PrZeZnaCZ°ne ^  S ł°Wiai1 W przedłoży Radzie pań
Tuybutt "wiedeński, fctÓĘŁJ s ^ ^ i e

dniej miewał dotą nięfaz bardzo dobre mforma- J olei zaJhodniej czeskiej gwa-
c e, rtrzymuje następującą wiadomość: „Jenerał I z ta zamierzę dac aoiw J J^va
Nlkitin (który niedawno miał mowę tak wojo- rancję dla prjorów 1 ,a mi j a{tA , ’
wniczą) został przez cara odwołany z Belgradu, 
i lada dzień wyjedzie do Petersburga. Ochotnicy 
moskiewscy, mają także najpóźniej do 15go sty­
cznia rb. powrćiić do ojczyzny i to kosztem ko­
mitetów słowianokich. Wysyłką ochotników zaj­
mie się jenerał Dandevil'e, poczem sam Bblgrad 
opuści. Zasługuje ua uwagę doniesienie z Petera 
burga, że ultrawojowuiczemu dziennikowi Rawki 
Mir odjęto pozwolenie rozpizedaży na ulicach “ 

"W związku z temi wiadomościami, zostawał 
wczorajszy nasz telegram prywatny z Belgradu, 
według którego ocnotnicy moskiewscy grożą od
 ̂ _ J >. m ATlrtnrATITlrt OAtlKfl/ln I, n J    — J _ 1 i ,•

Ludwik oprzytomniał; niezmierny zal jeg 
cmamął i padł na kolana przed IzabeJlą.
I  — O przebacz, przebacz! ale ja tak - 
szczęśliwy!... wołał Ludwik głosem głęboko
wizruszouym. ... _

— Nie będziesz już więcej n ie s z c z ę ś l iw y m , 
Opowiedziała Izabella, kładąc głowę na jego 
-afflieniu. Nie będziesz więcej nieszczęśliwym -. 
Przysięgam ci...

Płakała; serce jej biło przy sercu Ludwika, 
tfilość gwałtowna jaką czuł dla niej, wróciła w
jawne] potedze. ,

 Nie opuszczaj umie ! zawołał prawie nie­
przytomny. Pozwól mieć nadzieję, że mnie je-
izczie Ukochasz... , ,  •

1 -  'Sfk, pokocham... hądz pewny.. Lóż ja 
jyinwa..-.Wam sama, byłam jak szalona... Ko- 
*lł l mnie tylko... zobaczysz, że wszystko dobrze 
wsdaie . Czyżem nie twoja Biedny ty mój 
L*dwiku, jakże mogłam dopuścić się coś po- 
d ■" aof

Wrócili do domu tąż samą drogą jaką przy
T T _  . t .  I I  — i i t l l  ł n  _ -1 -w- -m ■« * 1  1 / i i  n

ty ivu.lu tąz samą urogą
Izabella tuliła si«j do Ludwika jakby chcia 

u i  JUD1 °br§nę przed sam i sobą. “61 ń-
;“a*a F - '  była Śpokoj
uejszą T^-Tszą j a t  j “żfcfl jNtdziejfirisią
>iła ao zBoialt^* ap.pna TjTTfłwiiz-a fi/W* ins—   w) sierca i^uowiKa. wy u
oło ganku, na îotkanie ich wyszła Emilja 
‘odawszj jedną J"bk\ [mdwikowi a drugą 
illi, Emilja, rzekła:

— Tak to lubię. ^ ^ m Łbym zawsze was 
ik widzieć. /

Pan de L e sp a re ^  zwtrzj. j Ludwika na
ibjad. Posiadał pierwszyibjad. Powiadał ''rien pierwszy
zień pobyt* na nżrowiaoji cały sjń, .. w Mi- 
-noiu. Ludwik wziąwszy na bok pahw^ 
łarefz, Zapy*-ał czy może się spodziewać, u  rętJ 
k  [zab(-'v' dla niego zawsze przeznaczona?

w  z p
nicy; wino nie p o m o g i o ^ g ^ c  nie budziło. 
Emilja siedząc m iędzf Ln f«|kieni; ̂ I z a b e l lą ,  
bacznie obserwowała tę ostatnią. Widoizme
była niekontenta z Izabelli; widać nawet było, 
że ią potępiała. Dla Izabelli obnd wydawał się

. a ni, iił* nrPłl7̂ 1 wat.»ć Ofi StOltL

K ro n ik a .
że ia DOteDiaia. Ula rzaoeiu ou.au  Lw6w d- ły™da.
hez końca Ach, żeby już prędzej wstać od stołu, W y toóp n z u p e lu  y  jeenego ponła na
ehv hrż óiędzej dzień ten się skończył i można Sejm krajowy z mła wyborzeg- wigkszych pu8ia-

? j  ^a-nknać sie W swym pokoju, zostać dłości okręgu wyborczego tarnowskiego,  tudzież je.
t, 1' * , dnegu posła na Sejm trajuwy z ciała wyborczego

,m  dla mego zawsze przeznaczona " *  objedzie przyjechał Karol z Augustyną, rzeszowskiego rozpisuje namiestnictwo na azieó *6
— To od pana zależy, odpowiedział wi.iśei M^Wfyna była jakaś znndzon i, zirytowana; bm. W my ustawy krajowej z 26 wiześma 1866

el hut żelaznych. Folwark w Coupigny jak c;-0k iej był zimny, nie dobry F-milja postrzegł- Dz. ust. kr, N. 25, pc^ołnje. się^ do tych wybor6w
jjeżał do Izsbelli tak i teraz należy, a kapi- ;^y 7  v  'da, wstała z krzesła i śmiało poszła tych samych wyborców, kiórzy byit ^ W iJu i do p0.
ały takżb nie tknfątę. Owszem, podczas poby- 
u pańskiego w Ameryce posag jej znacznie się 
*wet powiększył; wygrała proces w sądzie ape- 
icyjnym w Montpellier.

Pan de Lesparetz ani słowem nie wspomniał
» panr de 1* Faurie. Nie uważał za potrzebne
aówió Ludwikowi, że po rozbiciu się „Sapho“, 
ękę Izab';lli przyrzekł był panu de la Faurie.
TprawcLie Frydryk miał zostać dyrekturem 
ob i żelaznej, był zatem partją wcale dobrą.
iflrfiu nio "'QTiia.* nla

 1VTłU(JHri, _  przypuszczę-
nia. TT trzy mało się tylko twierdzenie, że współ-
Ml ! —s* i tin nr 1 Ll ttnonoAm .

u.i« ^ i ju łu n  *- ——u , y ~ * . •-----
rą zaciągnęła w celu naprawienia szkód ele­
mentarnych.

P u s z t  1. stycznia. Przy dzioiejszem przy­
jęciu deputacji stronnictwa liberalnego u p. Ti- 
szy zabrał najpierw głos prezes klubu ćxorove, i 
wBponmiawszj o sytuacji wewnętrznej i zewnę­
trznej, wyraził rządowi w goiącycb. słowach za 
ufanie partji. Na to odpuWiedział Tisza dłuższą 
mową, przerywaną huoznem: oklaskami. Podzię­
kowawszy Goiuvemu, wyraził s ię , iż serce pa- 
Lryoty w cej chwili przcpeinn ne «yc może sla- 
sznemi obawami, ale że jednakowoż tu i ówdzie
______________________    1   innb  nVWfl.ia Wjaz dem jezen oficerowie serbscy będą nadal stali P°wody tych obaw przedstawiane bywają w zbyt 

na LŁ zele. Okazuje się z tego że Moskale e ^ ń ^ h  kolorach. Mówca ’̂ y£ i l ^ . łpeĴ  
szukają tylko pozorów, aby zerwać z Serl„mi i naukS > 1Z, nl&dy większe jakie nieszczęścia me
wrócić dć domu. 1 dotknęło k ra ju , ile razy tenże z jednej strony

miał wspólne uczucia ze swoim monarchą, & z 
drugiej strony gotów był w obrouie sprauy oj- 

był pewniejszy, jako niezależny od żadnych oko- czystej stawić czoło wszelkim przeciwnościom 
liczności; fedy więc Ludwik wrócił , nie można Rząd uważał i uważa to za zad'.uie swoje, oro- 
było wahać 3ię w wyborze ; Ludwik był lepszy, nić interesów kraju w ten sposób, ażeby i pokój 
Dla większego upewnienia s^ę, ż6 Ludwik nie był utrzymany. R  *aa ma nadzieję, ze usiłowa- 
cofnie danego słowa, pan de Lesparetz podał raz nia te będ^ uwieńczone skutkiem, zwłaszcza gdy 
jeszcze rękę i serdecznie uścisnął, i mowa te- krew i mienie narodu nie powinn® bjć narażone 
dy została znowu najsclenniej zawai tą. Gdyby ofiary ani dla ambicji mi z powodu zniecier- 
Ludwik sam począł mówić o Frydiyku i rozpy- pliwienL, ani nawet z powodu, chociażby i słu 
ty waó się , pan de Lesparetz zc.pewm wszystko- sznego oburzenia — lecz t”lko wtenczas, gdy 
by wyznał, bo w jego oczach, nie byR nic złe- niepodobna już obronić w i»ny sposób praw i 
u j że ^dy jeden um arł, przyrzekł drunemu. a interesów narodu.
gdy len powróci!, więc znów jomu oddał, bo Go uo spraw wewnętrznych, obiecuje Tisza 
oył Dogatszym. W  przekonaniu swojem pan de dążyć do załatwienia kwestjj znajdujących się 
Lesparetz działał jako ua dobrego opiekuna przy na porządkji dziennym w bpuiób zgodny z inte 
staio i nic więc, j. Załatwiwszy się z Ludwi- resan.. Węgier, cle nie osbbiają^.y uczuć łączno 
kiem nan de Lesparetz zasiadł do napisania li- ści z Austrją. Kwootje te mu^zą już być zal a 
stu do Frydryka z uwiadomieniem, że cofa dane twione wkrótce. Ti„za zapowiada, iż uędzie je 
nr/vr7eczenie co do Izabelli. Napisał w tonie traktował z umia: fcowanien,, względnością i roz- 
hard7.» rzecznym Pełno tam byio zapewnień tropnuSCia. aże1 y umknąć zerwania, o którem 
T u  v  L  dli osoby Frydryka i żalu, Gorove wspomn.ał w łwo!OJ mowie -  ale że
F inteńes nie mógł pizyjść do ska tka me omieszka P^zytem bronić £fflw„swojej ojczy-

P  mimo wszelkich starań ze strony pana zny. Ma on nadzieję, ze Ekor., obydwie połowy 
t  uonarc.1 \ sftwei Izabelli, pbiad. przeszedł umnarcDji przekonały się, i]e inł zależy na wza 

i ^ Ł n r w U o l o  Cóśbyf!)^ JwudżSjącego 4  jemnem dobrem porozum iej, t, kycstja ugod ?• 
iah 7ii- nil bfło synody. Rozmowa ooraz w* da się załatwić pom^b^nie, Ookolwiekbądź 

^ ° c ^ w a i a N & m u %  pau de Lesparetz ka- wszak ze stanie się, rząd i Stronnictwo L^o 5ói ■ 
się„imywf»“ - 7 7  - *  hn.-o-undskie. kióri • r- zfia i stronnictwo jego pój

dą ręka w rękę na droaze Wiodafej nie do bu- 
,, ale do budowania. |rzema,

  w W “ , -  “ O
na -p.tuanie jego. przednich wyborów 31 października 1876. Pełnoletni

P ien  Jiodała m* rękę i rzekła gło- współwłaściciele dóbr tabularnych uprawniających a0 
sem ■ 7 - wyboru, mają w celu wydanjft^arty legitymacyjnej

_  Witam pani serdecznie. przudłozje »t »rośc.e .̂■now8k,ernW. w gi,duie r2c.
j -v nłafiro uttrs. T,n. szowjkiemu, pełnomocnictwo wystawione prig* n!„i.

1 - . “ W *
lii 1 udubał mu .się bar<Lj^i Karolu nie potrze- wa “ie, yc . W|?^05n opraw d°nych, kłórzy w 
bjjemy mówić; przywitanie p^ j]ii było dla nie kraJ“ n i e l U > powyższych sta
go prawdziwym b isamem. (C. d. n.) rostów zgłosili o karty legityłnacyjue, liprawmeui
6 v 3 A do wyboru stsle w krajn zamiesSEaK otrzymają karty

wif,vm acyjbe worost z nrzęda•/

B.

n i a ś c i c i a l e m  p u ł k . ,  piechoty Nr. 36 
mianowany jenerał dywizji bar. Hieronim z Ziem 5 
dna Ziemęcki, a pułku Nr. 72 jenerai dj wizji bar. 
Jizei’ Dor mus v. Killianshansen.

W k a a y n l J  m ie s > c z a ń a k le m  odbędzie 
się dnia 6. bm. o godz. 8 wieczorek z tańcami, 
lety wydawane będą w kancelarji kasyna.

P o i i e d i« i i i c n ta o y  m ie JsK le J  odbędzie 
się jutro »go o gudz. 6 wieczorem.

M a g is t r a t  lw o w s k i  ogłasza, że opłata od 
psów w kwocie 2 gid, za r ^^77 ma być zapłaconą 
L-ajdald do 1 lubego. V  jyej^ce starych marek mie­
dzianych wydawane będą nc\,o z żółtej blachy. Ka­
gańce pozostają i nada;

W e z w a n ie . tTpraszamy wszystkich byłych 
słuchaczów wszechnicy lwowskiej, któ^y z funduszów 
Towarzystwa , Bratniej pomocy“ w czasie swoich stu- 
djów w tymże uniwersytecie korzystali a dotychczas 
jeszcze ze zwrotami zalegają, ażećy w jaknajkrótszym 
czasie zodniesione pożyczki pieniężne wraz z procen­
tami w kasie rzeczonego Towarzjgtwa złoiyj , ; Zc. 
ciwnym Dowiem razie użyje zarząd Towarzystwa przy­
sługujących mu środków egzekutywnych. W imienia 
wydziału Towarzystwa Bratniej pomocy .Jucbaczó-w 
wszechnicy lwowskiej we Lwowie 2. stycznia 1877 
Janusz Sadowski prezes. W ł Zielonka sekretarz.

'It tc a i r n .  Pani Aszpergerowa ulubiona ar 
tystka sceny naszej, złożona jest od dni kuku cięż­
ką chorobą. — Opera lwowska — taa jak w ze- 
rzłym roku — po świętach Wielkanocnych w te­
trze krakowskim urządzi cyk) gościnnych występów 

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarb­
ka dz siaj 3go „Złe ziarnu1- komedja w 3 aktach 
Zaleskiego.

A - Ł .

I

K r a b  ó n  2 stycznia. W dniach 28, 29 i 30 
zm. udbywały się pod przewodnictwem inspektora 
Twaroga konferencje nauczycieli luaowych krakow­
skiego okręgn szl ńnego miejskiego w gmachu semi- 
naij-m nauczycielskiego męskiego. W pierwszym dniu 
przystąpiono d. . ryoo. ów, i tak wybrano lenretarzami 
konferencji n& jeder. rok, pp. Wład. Lachowicza naucz, 
szkoły III  1 Woje. Gazduj naucz, szkoły Y; do wy­
działu konferencyjnego wybrane na 3 iaia: pp. Ir. 
Zgorzalewiczt prof. Sumiu. naucz. żcńsk., Strokę prof. 
Stmio. naucz, męsk., MaciołewBkiego dyr. szkoły IV, 
Kopacza dyr. szk. ły 1IJ , k s  Sobierajskiego prof 
semin. naucz, męsk., Munt.s dyr. szkoły Y; wreszcie 
wybrano delegatem do rady szkolnej ukręgowej na 3 
lat- p. Juljaua Maciołowskiego dyr. szkoły IY. Po 
wy norach tak w pierwszym dniu jak i w dwóch na­
stępnych obradowało zgromadzenie nad odczytanemi 
rozprawami nauczycieli Latinika, Schlosingora i Józ. 
Balczarczyka. Rozprawy były ożywione i prowadziły 
do pożytecznych uchwał, mających na celu rozprawę 
metod używanych w ozkele.  ̂Wśród rozpraw pouczył 
zgromadzonych dr Zgurzaiewicz o sposobie używania 
w szkołach ludowych przyrządów rizykalnych w zbior­
ku Kiedła znajdujących się. W końcu załatwiono kil­
ka wniosków członków i na tem zakończono 3-dnio- 
we obrady.

a t z y j  31 grudnia. Temu dwa lata podnoszo­
no w Dzienniku i chwalono ś. p. Szczecanowskiego 
dyrektora kolei Arcyks Albrechta, za dobór urzę- 
dników konse-wacji i wyraźnie mówiono, że prze­
znaczając p. Huperta do bióra administracyjnego i 
Pomocniczego, okalał mu wzgląd tem, ze będzie on 
ufi-Y sposobność wyćwiczyć się ua dobrego urzę­
dnika biórgwapo, gdyż tip.h niecny eh nie pj&iadE. 
wiadomości, i takok^^lą mu pi Jwie obce Y° śmier­
ci Szczepanuwskiego jeneralna dyrekcja kolei Al. 
brechta, bez względu jak zawsze, przeznaczyła pana 
Huperta na inżyniera do robó w Bednarowskim 
przekopie. Przekop ten j est SKjpnłeni o który się 
nawet powodzenie kolei rozbija. Jeżeli więc było 
zamiarem z- jaką bądź cenę zapobiedz złemu, to 
obowiązkiem oyło Dyrekcji powiemy-; ster i dozór 
Pracy odpown dniej sile inżynierskiej

Obecnie pomimo rodzicielski^ czułości Dyrek-
pauu ^ danin aezfc0rzystnie znacznych sun na robóty przekopu -

odwoGno wreszcie do bióra we‘Lwowill
. . ' grudnia j zgorzało tutejszo

ubseiwatorjum astrrnon i^ne Pożar; jak CJuoai oaz.
W  ar., wszedł Sie 0 god, 7 ej rano," od pi»wB* Y  

piecu w goi nem piętrze; gdy straż ogniowa , rzybyłu, 
bylu już za późno do opatfowauia ignu Strata jest 
wielka, z uwagi ua zgorzałe tair pamiątki. Wileń­
skie obserwatorjum załozone przez koiężnę Elżbietę 
z ko. Ogińskich Puzyninę, ka„Łteianową mścisławską 
v r. 1733 ftaraniem uczon^ 0 astronoma Tomasza 
Żebrowskiego jezuity, późnią; zaA t ró,z jego następcę 
proresora astronumji i dyrektora olserwat., a nastę- 
pnie rektora uniwersytetu wileńskieg a Marcina Odia- 
nickiugo-Porzobutta, doprowadzom do wysokiego w 
owym czasie zuacz^ia, tak, że ni„ ustępywało oąj- 
iepszjm tegr lodzjjti zakładuu, za granicą."Poczobutt 
przyjmował w observ atorjum kt61a ,(ols]łieg0 J W  
sława, A- „usta 1 ces„,ZOw pawła [ . AleksaMra 
I., a Stanisław August w .
ten cel d. 20. lutego 1797 r ®  *
„Oom z radością w:dziad właBnore,>zme:
Sala ta zbudowana mze/ 1  6m uP,Û?,Zam-“ 
prawdziwie piękna Bierz. .,CZ -U t . ’.JO‘J1
uczonego astronoma wileó«kiI<«.°P1Ŝ !̂ ie jej. z lrt,iU 
kw adratow ych  fil . lleUjkieO> p. M. Gusiewa. Sześć

' kkp'f “e ‘
dy, dzieli ją u  trzy nrawi. ^  'i • S
stanowi główną jej ' 5dobP V  ° f? u ' Ł laZ6m

a f a ? !  s i l  “

dniej lanj 1 kii, a utoczone tutaj diet nianą balu­
stradą, wprowadzają do środka prz jt-zeni między 

uamnann zkąc otwiera się dla wchodzącego widok 
na przeciwległy portyk ozdobiony dwiema gipsowemi 
figurami, mitologicznych protektorek aotronomj., Dya- 
ny 1 Uranii. Pierwsza z nieb trżyma tarczę z popier* 
111 n Puzyniny, wychodzącem lo połowy z Wieńca 
lani owego, druga wspierająca się lewą reka ira gwia- 
zdzistem pi łkolu, tizyma wieniec z cyfra £ . P. O. 
(Elżbieta Puzynins Ogińska}. W środku ifod porty­
kiem widać w profilu popiersie St, Augusta, a na 
gzymsie wieńczącym pilastry porządki  ̂ doiyckiego, 
wyrobione są z gipsu także 4 znaki z<gly <u. Z obu 
stron podwojów prowadzących do ^n idn ie ł wieży 
obserwatorjum znajdują s% 4 framug. W północnej 
i południowej śGana-h sali, oświeconycii z każdąj 
stiony siedmiu oknami w przędzin ach między niemi, 
znajduje się we iramugach 12cu szaf z zegarami i 
książkami. W jednem z okien 'W południowej stro­
nie. na kamiennej podstawie umieszczana luneta po­
łudniowa, długa 4 stopy, zrobiona w ?ar.vżu przez 
Cannivett’a. Dodawszy dc tego -inóstwo różnycb 
astronomicznych imstrumentów i 0^0*0 30 olejnych 
portretów znakomitycl' uaób i uczonjAch, można mleć 
pojęcie o pięknej i wspaniałej salki obsei wuorjum. 
(Patrz: "Wilno 1862. Przewodnik wMał A. H. Kir- 
kor.7 Wszystko to Ogorzało, nie m ina było nawet 
ocaać wieży, w której mieścił się rei*aktor i helio- 

1 A* ‘ , przedmioty

astronomiczne. Całe obserwatorjum zgorzało, zdolau. 
tylko wyiatował książki i mniej kosztowne narzędzia* 
Do godziny niespełna jedenastej zram wieżą od stro­
ny wschodniej nieezcząca w sobie najwilczy t-ele- 
8bop, przedstawiała dopalający się szkiele> ^gśsrmież 
uąjwyższe piętro, połiżone między dwienija v,leżyc^- 
kami wschodnią i zachodnią, było już ogień
zniszczuae i tylko przez okna mnrn daw Jy cie wi­
dzieć silne płomienie prawdopodobnie z patącej się 
podłogi. Wieżyczka zegarowa z niedawno dobndo 
waną u szciytu altaną ruchomą, były jeszcze nie 
tknięte. n

P ń lu W o d ie .  W laoacl: dóbr Tawlosiowi w 
Jaro&ławsiiem ; zarządzono przez wlaścidifiia tycLżb 
hr. Wilhelma Siemiońskiego polowaniu, odbyło się 
na d. 28—30 grudnia, a rezultatem „ tegoż było 
262 zajęcy, 24 rogaczy i 9 lisów, 'i Swierzostan 
oksftał się bardzo liczny i troskliwie prowadzony, 
w każdym miocie widzieć się dały zastosowane zi- 
mowie zwierzyny, tejże nieptoebliwość a brak zu­
pełny zwierząt drapieżnych.

G u u ta w  F r e i t a g ,  znany powieśdopisarz 
niemiecki, autor romansu „Soli ul! Eaben“, pracuje, 
jag wiadomo, nad carym cykiem historycznycn po­
wieści, które objąć mają obraz żywota i kultury 
uiemieckiego in»roda. Cykl ten romansów ma ogólny 
tytuł „Die a nuen“, a obecnie opnściła prasę piąta 
już z rzędu powieść pod tycułem „Marcus Koenig 
Wn^omiuamy o tym najnowazym ntworze Freitaga, 
bo akcja jego odbywa się w Torunin ńa początku 
XV wieku, kiedj miasto to nałezako , pod bedo 
rzeczypospoiitej Po iskiej Bchater powijeści M&idk 
Koenig, p&irycyusz toruński bierze sobip za cel ży­
cia oderwanie Torunia od Polski i przytłączenit. go 
do Brandenburgii. W tym celn nouspiruje z księ- 
cibin Albrechtem i przebywa najrozmaitśze pogody 
i niebezpieczeństwa dla swej idei, któia mimo całej« 
aureoli, jaką ją oooczyć nsuuje Ereitag, niczem In­
nem nie jest jak zdradą i buntem przeciw praco­
witemu monarsze. Pod względem arij itjązryn’ utwór 
to bez wielkiej wagi, który niczem nie dorównywa 
dawniejszym pracom tego autora, pod względem hi­
storycznym jest to stel przei ięceó i fałszów, które 
nie uszły nawet niemieckiej stronniczej krytyce. 
Freitag milczy o ówczesnym stosuna ’ książąt bran- 
denbnrskicb dc Polski, nie istnieje dla nie” o wcale 
fakt, że książęta ci zrzekli się kilkakrotnie uroczy 
ście pretensji do Torunie u. raeoz Polaki,  ̂ któ,e; 
byli bołdownikami. TJporne a rozmyślne s stajanie 
tego stosunku lennego wydało się śmiesznem Laweto- 
w ssjujrch Prusiech, a krytycy niemieccy nic szczę­
dzili Preltagowi z tbgo powodu docinków i aluzyj, 
krórjcli powtarzać nie chcemy

P ie r w s z a  o f i a r a  w o jn y  t u r e c k o  -  
m o s k ie w s k ie j .  "W małej miejscowości Zeleznik. 
w komitacie Sarocz na *Węgrzech, podczas gdy dnva 
29. zm. dzieci bawiły się w wojnę „moskiews. jf tu • 
reckąw, naczelnik armjl moskiewskiej rzucił z taką 
gwałtownością kamieniem ns „wego przeciwnika j że 
pocisk wpaarszy przez otwarte drzwi Lajbliź >segn 
szynku, ugoaził w głowę szynkarkę, kwrs niezwło- 
czn e ducha wyzionęła. Nieszczęśliwa ńozostawiłą b 
drobnych dzieci. 1 |

N z c * 'd * m *  d o b ro c z y n n w ś ć . W JI 
nazwiski®m Perlon zastawiła w Marsylji legat*}{ 
noszący &&.000 franków, aby zu te pieniądze J f ta l  
założouy szpital lla chcrycb psów i koni! Testi^pnt 
w,» -przes p--7 sVag« ■ nętarjwaa1 Met

C h a r a k t e r  j u ty k a  in t la n a . W  
Corr. czytamy co następuje: Przy całej aferzd
stanawia najwięcej .ta okoiicznuść, że chociaż] 
wydarzenie o godz 12ej miało miejsce, książę 
o całem wydarzeniu do godz, 6ej wieczorem nię 
wiedział i dopiero uwiadomionym został prz z 
jego kuzyna pułkownika Katargy, który o 
tym od tutejszego agenta rumuńskiego się dowf 
Złość M^na nie miała granic, zw .łał natyJ 
radę ministeLjalną, powiodziat Risticzowi i je 
legou, śe ich winą jest to anarchiczne pułoś 
żeby się im zupełnie słusznie należało, aże| 
monftory austrjackie rozstrzelały. Potem aa 
dymisja ministerstwa, wysłanie jeneralnego ać^| 
Prstics i ministra Risticsa do Yredego, jaaote 
t.»SidKcja ndzielona w formie żądanej przez gąb 
wiedeński.

C e s a t - io w a  I n d j i .  Londyńskie TimA 
mieszczają olbrzymi telegram z „obozu cesars^il 
w którym znajduje się szczegółowy opis przygotl 
do uroczystego ogłoszenia w Pełni uytułu „ceą 
wej Indji,“ którą, jak wiadomo, jest teraz kr 
Wiktoija. Oto treść rzeczonego telegramn: Dmą 
grudnia wszystko było już gotowe. Miaato namia 
które powstało dokoła Delhi, ciągnie się bez prze 
8 mil angielskich. Największy obóz jest Niza 
Jego orszak rozsiedlił się na przestrzeni jt.dn.ń 
Po nim następuje obóz Maharajahy z Mysore, a 
lej Gaekwara, którego srebrne armaty ściągają tłu 
ciekawych. Najoryginalniejszym jest obóz MaharojJ 
z Kaszmiru. Jest on. mniejszym aniżeb innych ks 
żąt indyjskich, ale za to wszyscy jego ludzie 
ubrani z okazaiością niesłychaną i prawdziwie If 
barzyńską. Namiot księcia jest zrobiony z najpiękn 
szych szalów kaszymirskich. Obóz wicel.óla« 
nsjwięaszy. Pomiędzy namiotami, w których 
bzkąją dygnitarze i goście stoją działa. OałT 
obóz wraz z innemi, urządzonemi przez gubwrnt-t j 
pojedynczych pr^wincyj, jest prawdziwym ogrojem 
zaczarowanym. O trzy mile od obozu wicekróla, .oz- 
ciąga się dolina Dah««rpore na której na s,sm o o wy 
rok nastąpi ogłoszenie tytułu ccaarzowej. Aby uni­
knąć możliwych nieporozumień, każdy książę będzie 
miał osobny wchód do miejsca, które dliń ‘■ y^na- 
czono.

Rimfaks k r a d z i e ż .  Ciekawą ilusórat' owej 
njenjalnofeui“, z którą złodzieje po więkazyc m'a- 
stacL amerykańskich wykonują swój przemysł zbro­
dniczy, jest następujący autentyczny wypadek "IY 
pierwszych uniach grudnia zr. kilku takkh ka< Ue- 
rów otworzyło wytrjcnem frontowe drzwi nan >ru 
domu handlowego Gonet Riorda & (Jomp. w No*jym 
Jorku. Wkrótce potem zatrzymał się przed frofto- 
w«mi arzwiami kantoru duży wóz towarowy, na Któ­
rym prócz woźnicy siedzieli dwaj mężczyźni. Cl u- 
dali się niezwłocznie do magazynu , znajdującego się 
na pierwszem piętrze, rozbili drzwi i zaczęli wyko­
sić na ulicę skrzynie z wanilią. Zniósłszy w ten Spo­
sób znaczną ilość skrzyń, przystąpili do ładowąni* 
niemi wozu , przyczem jeden z nich doby] notatki i 
ołówka, i udawał jakoby notował ładowane toKry. 
Gdy już wszystkie skrryniez znalazły się na ri*, 
drugi wręczył tamtemu niby*> reKspedjującemr komi­
santowi" poświadczenie naleSy odbioru N »tęp- 
nie wóz odjechał, a złodzieje oddalili się , zai łbną- 
wszy pnprzcdnio napowrót frontowe drzwi kantoru. 
Cała ta ich czynność najmniej godzinę. —
Tymczasem tłumy ludzi przechodziły mimo, nikt je­
dnak nie domyślał gje talk otwartego rabunku, fdyz 
sposób „ekspedycji11. tow *w  był zwykły i niczem 
nie uderzający. 9trata e ten sposól obrabowanych 
whańcićieU wyuosi przeszłe 600 dolaró
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tm obojU ff »  J«&. Ł r » »n « -  Ber' 
trzeljjt hio l& sam nowy rok pensjonowany 

: _ jn.|__ :_zpi_ Kard baron Urban, jak po- 
iji ifhlffli 'Łi skutkiem nader opla-
-1 R^*lirk6w maw.tEMyotwik&w mąyątEtm yeh. 

nieskończenie pr«.y Lre 
*848

Zmarły jenerał zo- 
wspomnienie o dzia- 

w Siedmiogrodzie. W r. 
Weronie. Odebrał sobie

■r j   _ ___  uij stej karecie, w któ-
1 się był odwieuć db wojskowegoj b̂ pitalŁ 
.ego. Woźnica ił^siąejl w dfś ł̂ze Łuk, są 
coś się zepsuło w karecie i zWcumt koniom 

opiuWO gdy stanął1 przed bra^ą bzpitala,

yc' 
tawi?_ 

iośc swojej " r - 
8&9 ył komendantem & 
cie i Stycznia z rana, w

śię ku osłapien>s. ngazmiernei^n, 
Lb )>obie v.ówczai wypalił. v

że to p-

, 'M a k l  urzędową Giz. L w o r z d . 2 bm. 
' i iŁ ła  ,io  Yuki uąijobw odow y uV iadam ia Jo

na, Me ua żądanie 
raz z r  płaty sumy 15 

w.c ly zoiu-J di 
i itj^llp zar- adar '
<Uo*OWl<Ł ~IJ----- '
) ki eś 

.. k. 22 
Kurato:
M ij ten  
S łn ie n y
0 W 7  W 3  '

paro1 ficz. 
Sytusa

'gia wydany zo sta ł przeciw 
nł. 99 ct. K uratorem  u 

— Sąd obwodowy w 
C> rańskiego i Franciszkę 
nim wytoczono pozew 1 

realności w Prżyemyślu poi 
isamu j  raw a zastaw u a la  sum j; 482 złe 

r. Fel-ctyński, a substytutem  dr. RofWnftaclii 
cbroo1, rejowej wyznaczyło ua  straw ne dl? 
rok biasn za otojau 121/, et. — Sąd kra- 
wie z iWtodamia, jŁe w skutek pozwu Heip 

RartM miejowi F rankow skiem u , Beili - f  
;iłowi..Baczyńskiem u wniesionego, o wyk-#’- 
li porządek za ipo io jen ia  wierzyoieli z c3Ily 
eci pod 1. 66*/< ustanaw iającej , uminsz(;z0' 
.iejscu sumy." 3000 zf. m  k i 4(,Ó tb , uat»no- 

wanych kuratorem  <Jr. Bobcwnika, a zastępcą 
ikiego.

Dział literacko-^artystyczny. T
13-letniego Hoc^nthala, który się odbył 

■ . . wieczorem w ,aU ratuszowej bardzo pię-
arował taguroczn, sezon koncertowy. — 

chłop czyi przedstawił nam się jako arty- 
ńleSbliczoną przyszłość mający przed so- 

w o 4 ' i  zaiaz poznać, że prfez 
kształcony. Gra jego „dznacza się zrozu- 

, jakiego w ik młodym człowieku nie prky- 
ny p.av.e , i^yśii kompozytorów pojmuje 

i .. ■'■■bucmii utworowi umie uadać właściwy 
r. 'łojwlmikę ma bardzo wyrobioną, a udeijze- 
na tak nuodego chłopca pewne i silne. J — 
że pnooram był bardzo obfity i w każdym 

nnmekze grał fcouuertant, nie okalał wielkiego zlńu- 
żbiiia i prawie i  jjjjwną siłą wytrwał do końca. Li­
cznie zgromadzona ̂ publiczność każdy trudniejszy ma­
saż .agri hnczńymi oklaskali Powodzenie,
x J ł  oznał R., powinno być dla niego zaciętą 
do (Kłej gorliwej praey nad sobą, a to tem bar 
ć~iej^£) kształcenie ma wielce ułatwione.

Henryka Siemiradzkiego otizymał 
wars 'Wbki list następujący

R z y m  22 grudni

niemożna przywołać nieudolności i braku -wpr* 
?b51 liczne bowiem i wymowni dowody swej siły 

dało już nieraz nasze drzeworytmetwo.
Pjidać do tego muszę, iż drzeworyt w Kłosach 

zostałfcmieszczony bez mehp zezwolenia.
ifcraszam przeto szan<nvnego pana o zamieszcze­

nie wUPie^M obecnego listu, w którym podaje do 
powsachnej wiadomości, iż na przyszłość żądać bę­
dę Tby iaone z pism ilustrowanych warszawskich 
nie wpuszczało na widok publiczny reprodukcyj z
mych/prac bez uprzedniego ze mną porozumienia się 
i bej poddania memu sądowi próbnych egzemplarzy 
drzeworytów, zanim takowe w pismach podane zo- 
stasą. Pragnąc przytem gorąco oczyścić się w ocz«ch 
całfl publiczności z ubliżającego mi przypuszczenia
o jstnieniu jaaiegokolwiekbądź podobieństwa pomię- 
da  moją „Elegją“ a drzeworytami mającemi być jej 
kipją> uprzejmie proszę redakcje innych pism krajO' 
iych, tak stołecznych jak i prowincjonalnych, o ła- 
akar/e powtórzenie tego listu.

Ukając, iż szan. pan zechce zadość uczynię momu 
żądania proszę o przyjęcie wyrazów itd.

________ Henryk Siemi, adz/ci.

w l A

Szanowny Panie Redaktorze! 
jfe-ie wr̂ m doprawdy czemu to przypisać, iż *y- 

lec rąsnych drzeworytników nieraz tak biegły i chlu­
bnie przyczyniający się do rozpowszechnienia im,< r ia 

’ aszych artystów w Kraju i za granicą — rylec, co 
zjednał sobie uznanie śx'ietnemi drzeworytami z dzieł 
Jana Matejki i kilku malarzy monachijskich , pr 
fiai r?:/a się zupełnie, ilekroć chodzi o zapoznanie, 
bliczt- ści z memi pracami, '/i bardzo nielicznemi 

.Zha '.zęnie Sodomy*" i “Rzeź mewini 
cn zresztą nie przywiązuję wielkiej 

o utworów zbj^^pbaego wieku), wsz; 
oryty z moich oorizow począwszy od „ 

icy ‘ są rak niedbale wykonane, iż ujmę 
nić mi mogę i wprowadzać w błąd publicz 
y łjŁy'-i -tę-MukcyJ wnioski o orygm 

Atiała.
ereg tych reprodykcyj zwiększyły obecnie 
ryty z obraeu mego „Llegja“ umieszczo] 
h i 1 ygodmku ilustrowanym, a które zda^ą 
lczyć pomiędzy sobą o almę pierwszeństwa 
zględem brzydoty i nic lobieństwa do oryĝ - 
Zaiste, trudno uwierz. aby pisma mające rra 

zapoznawanie publiczności z pracami naszych 
tów i kąntaioenie jej gustu , mogły dawać tak 

czność na wykonanie reprodukcyj służących 
mu celowi, i umieścić robotę tak niesumięnijją, 
włączającą godności sztuki. Zanadto o ism o Jj- 
ziomków, abym mógł obojętnie pozwalać nat t̂l 
upowszechnianie karykatur, mających przedsta- 
m&je aziełu. i aoym nie podniósł publicznie gło­

wi me., obronie. Nie każdy patrząc ua drz--;wory 
omy i się, iż bezmyślne, zyzowate, w giymaszące 

twar«.u p 'wsadzane oczy, ręce bez kształtów, drape- 
rj» niezroznmiauf, słowem, iż wszystkie te wady wo­
łające o pomstę,' ciążą wyłącznie na sumieniu panów 
drze orytDików i(a może i rysowników na drzew«j, 
chociaż w mniejszym stopniu) nie chcących pamięt&ć 

zasadniczych prawidłach sztuki, ani o obowiąz- 
ględem publiczności i dobrego imienia arty- 

nie gudzi się szarpać i stawiać po., prę 
znosoj. Mówię „niechcącyeh- , bo na uspra- 

ledJ^^P6 P0<dobnego obchodzenia się z

Kronika sądowa.
(nt). Repertoar rozpraw sąaowycn w tutej­

szym sądzie karnym przed zwykłym trybunałem w 
styczniu 1877 r. oaoyć się mających:

4go Maciej Chart i Maria cłoroń o kradzież; 
5. Paulina Komarnioka i Abraham Hochberg o kra­
dzież; Teodor Daniow o gwałt publiczny; — 8. 
Iwan Aazan, Iwan H.anievucz i Feliks Htannewicz 
o kradzież; Julja Koler o wyst. z §. 335; Piotr 
Kulczycki o spi zeniewierzenie; — 9. Jan Czaszek 
o sprzeniewierzenie; Michał: Janiszewski o gwałt 
publiczny; o kradziez: Piotr Jasiński Iwan Lizau, 
August Elzner, Teofil Melon, Wawrzyniec Tomas, 
Jan Kisielewicz, Ettla Silbinger i Lazar Terenta;
10. o ciężkie nszkoazanie ciała: J ózef Srzazga; 
Dmytro Grich i Hryńko Świstań; o kradzioż: Jan 
Kuziemski, Eeliks Barawicz i Michał Tuczak;
11. Abraham Majer Kat z o bankructwo; o kradzież: 
Jędruch Pałaszowany, Iwan Roroszito i Rozalia 
Małachowska; Michał Pomorski o ciężkie uszko­
dzenie ciała; — 12. o kradzież; Józef Derkacz, 
Isak Leib Rogen i Joel Kessler; Iwań Byłeń 
nadużycie władzy urzędowej ; — Jan Gryglarzewski 
o gwałt publiczny; Jozef Mazur o ciężkie uszko 
dzenie ciała; o kraazież ; Jtnko Cwiiynkajło, An 
toni Ira i Mikołaj Hrycak; — 15. Michał Szuba < 
oszustwo; Fedko Wowk o wyst z 335; Isak 
J6z< f Sand o ciężkie uszk. ciaia; Iwan Drymka 
Wojtho Nowacki o gwałt publiczny; — 16. Ludwik 
NowRki o sprzeniewierzenie; — 17. Józef Kowal 
J  Paiykowtki o kradzież: 19 Katarzyna Onyszkiewicz 
o wyst. z §. 335, O-ittla Spritzer i Chaje Meller 
oszustwo; — 20. Nastka Koral o ciężkie nszkoaz 
fiata; — 22. Wasyl Zdril o nierząd przeciw na 
turze; Selig Perl o g walt publiczny; 3 lute6o Eu 
geniusz Gromnicki o sprzeniewierzenie.

Dział rolniczy.
T Ju  jest wartość „pieniężna1* nawozu, 

trzymanego z tej lub owej paszy? Oto pytanie 
ni/e małej wagi dla rolników, Octórego rozwią 

nie wiele praktycznych ws®zowek w sobie 
ści rJ^awiirzyefrwo iclaiozc j

ó. Z wyki w zianne
6. Z siemienia lnianego
7. Z grochu
8. Z mąki kukurudzianej
9. Z kiełków słodowych

10. Z otrąb pszennych
11. Z mąki pszennej pośledniej
12. Z mąki pszennej średniej
13. Z mąki pszennej wyborowej
14. Z mąki owsianej
15. Z słodu śrótowauego
16. Z mąki jęczmiennej
17. Z konicayny (siana)
18. Z siana łąkowego
19. Z łodyg bobu
20. Z grochowin
21. Z słomy owsianej
22. Z słomy pszennej 
23 Z słomy jęczmiennej
24. Z kartofli
25. Z buraoów
26. Z brukwi
27. Z turnipsu
28. Z marchwi

33 10 
32 60 
28 50 
14 40 
38 — 
2b 30 
26 40 
25 80 
16 -  
14 80 
14 30 
13 50 
20 25 
13 80 
9 30 
8 10 
6 10 
5 70 
4 94 
3 60 
2 72 
2 —  
1 90 
1 90

obniżył się do minimum, jak na pierwśSej: Ró­
żnica złs zbioru między parcelą drugą i trzecią 
tłumaczy się tem, że zanim na drugiej utworzy- 
a się jaka taka ilość azotanu wapna, na trze­

ciej tymczasem saletra już wywierała swój wpływ 
lygroskopyny.

Sól kuchenna, zwłaszcza nieocł.yjzc«ona, ró­
wnież wielkie może pod tym względem oddawać 
usługi Kładziemy nacisk na sól nieoczyszczo- 
ną, bowiem w niej zawarte są dwie substancje 
wielce hygioskopijne, chlorek magnezu i chlorek 
wapniu, a zawarte w ilościach niewielkich, prze­
to dla gleby nieszkodliwych, a natomiast hygro- 
skopjjnością swoją nader pożytecznie działają 
cych. Temu to wpływowi zapewne przypisać 
należy, tak gurąco w ostatnich czadach pizez 
największe powagi ogrodnieże zalecane posypy­
wanie grzęd szparagowych n.eoczyszczoną solą 
kuoLenną. Wiadomość tę polecamy uwadze z±D 
mian, posiadających szparagarnie Sol należy 
rozsypywać po zniknięcia śniegów, z końcemrcai 
oa lub początkiem kwietnia.  (Dok, n.)

ricultw, Societyj pojęło całą ważność tego za 
,nia, i wezwało dwóch znanych chemików i fi- 
logów, Yólckera i Lawes’a, do, zl aaania grun- 
mego tej kwestji. Po wieln próbach, doświad- 
niach, analizach i t. i  , kuórę cierpliwym u- 
nym przeszło rok czasu zajęlji, panowie La 
i i Yolcker ułożyli tabelę, którą poniżej po- 

ajemy.
Zawczasu jednak chcemy zrobić pewne za­

strzeżenia.
Wartośo pieniężna nawozu W każdym kraju 

jest różną; ceny angielskie są bez porównania 
wyzsze od naszych, a i u nas, w każdej niemal 
okolicy kiaju, inną cenę nawóz posiada. Dlatego 
też podajemy cyiry tun.it, jakie znaleźliśmy w 
sprawozdaniu »ngielskiem, nowiem chodzj nam 
głównie o wykazanie „porównawcze** warcoćci 
różnych nawozów. Pod wyrażeń „nawóz“ rozu­
mieć należy w tym razie same tylko ekohremen- 
ta staie i płynne, nie zaś mierzwę sejeuną, to 
jest odchody pomięszane ze ściółką. JJla łatwiej 

| l.zej rachuby przyjmujemy wartOoć j- ln@go funta 
szteilinga na 10 złr., wartość szylinga na 50 cent. 
(ule cnodzi tutaj bowiem o różnicę kursów i 
drobne ułamki) Cena odnosi się do jednej „tono 
czyi. jj5 cetnarów nawozu.

Otóż wzmiankowana tabela podaje cyfry na­
stępujące:

Jedna „tonn“ nawozu wartk jest złr. ct. 
1. Z makuchów rzepakowyoh| 40 —
1? Z makuchów lnianych 40 50
3. Z soczewicy 34 70
!. Z bobu 33 40

Pierwszy to raz, o ile wiemy, przedsiębrano 
w tym kierunku doświadczenia i zebrano tak 
wyczerpujące cyfry. Zdumiał się świat rolniczy 
angielski, dowiedziawszy się, że np. nawóz z o- 
trąb pszenuych ma wartość 14 % raz>. a nawóz 

makuch rzepakowych 241!, razy większą od 
wartości z nawozu rzepy. O różnicy wartości 
wiedziano oddawna, lecz nie przypuszczano, aby 
tak wielką była.

Fp. Lawes i Yolcker kładą jednakże nacisk 
na to, że wartość każdego nawozu może ulegać 
pewnym zmianom, Tak n. p. zwierzęta młode 
przyswajają swemu organizmowi więcej substan 
cyj mineralnym, dają zatem nawóz mniej cenny; 
toż samo i krowy mleczne. Zwierzęta opasowe 
dają nawóz najlepszy

Na większe lub mniejsze obniżenie wartości 
nawozu wpływają oprócz tego różne okoliczno­
ści. Pi*y pasaniu inwentarza na pastwiska 
ugorach, nawóz traci do połowy war ości; przy 
karmienia w szopach nakrytych lecz otwaityoh 

skąpej ściółce traci się 25'j0 wartości; przy 
karmienia w oudynkach zamkniętych i ściółce 
z długiej sieczki sirata wynosi najwyżej 5°|o- 

Nader niska wartość nawozu z kartofli, bu 
raków i w ogólo roślin okopowych, jest wska 
zówką, iż paszę tego rodzaju należy zasilać du 
latkiem innej, jak np. otrąb, ziam strączkowych 
lub makuch. Słowem, tabela powyżoza wiele po 
żytecznych m/śli rolnikom nasunąć może i dla­
tego, uznając wielką jej dmiosiość praktyczną, 
umieściliśmy ją tutaj.

Nie muiej ważne są doświadczenia pp. La- 
wes’a i Grilbert’a nad działaniem hygrookopijnem 
nawozów, zwłaszcza mineralnych. Dotychczas, 
przy użyciu soli potażowych, amoniakalnych itp 
miano na oku przede wszystkiem zasilenie gleby 
pierwiastkami mineralnemi, m u j  nawet dbając 
o wpływ fizykalny użytych suostancyj. Tymcza­
sem z doświadczeń owy ci okazuje s ię , że — w 
niektóiych przynajmniej wypadkach — dobro 
czynny wpływ soli mineralnych przypisać należy 
giównie ich hygroskopijności, tj. własności przy 
ciągania^ zatr<vmyws.n.j. w^Lgooi z powietrza, 

La\, es i Gilbert robili przez lat trzynaście,

Sprawy gospodarcze i handlowe.
K rak 6w  2 atyczaia. Dzii o godzinie 10-tej rauo 

odbyło się piętnaste losowanie pożyczki m iasta Krakowc 
w ouecności drogiego wiceprezydenta m iasta dr. W eigla, 
radców m iejskich Gwiazdomorskiego i Mendeisl n r g a , o- 
raz notarjnszów pp. M uczkos.jkiego i Goebla. W ynik lo ­
sowania je s t następujący:

Nr. 1278G w yg/ał 35000 z ł r . , nr. 29888 w ygrał 3000 
zł., nr. 58239 i 49919 wygrały po 500 złr

N astępujące 116 losów wygrały po 30 z ł r . , n ianow l 
cie nr. 46145 6170 19387 45767 3835 12237 26353 2543 
11473 49208 35909 7255 30560 70247 56358 26643 19378
70797 45710 20251 48385 30534 127*0 49718 42530 43635
9868 22995 63586 37880 45733 26022 50163 43705 1C051 
27811 37220 10178 32975 47472 3<054 22881 37164 57326
32309 19364 32058 48586 73815 14468 49275 48138 174U
34969 40384 74901 10611 55134 7775 67717 71?49 4C836
18428 13490 15294 16382 36259 49145 9127 28785 57806
63837 95684 20654 343 40741 5973 32259 48932 57299 
30107 6491 65807 3485 36737 32283 50038 11G92 62323 
27763 49172 28162 14323 27832 23959 d05ó8 11518 30133 
28926 71799 7956 3962 28913 55066 49646 21641 66^65
31067 4868 51240 25463 42866 40522 16992 60917 56093

K rak ó w  2. stycznia. Z powodn święta No.wego 
Kokn nie było ta rg u  zbożowego w clniu wczu ąjszym na 
granicy Kongresówki W A u tek  wczorajszego święto do­
wóz zboża na dzisiejszy ta rg  k ljparsid  był niewielk.. a  gdy 
i kupców zagranicznych nie było na lak o w e ir, przeto 
rucn i obrót był slaby. P iękne gatnnki pszenic) emej 
jęczm ienia znajdowały jeszcze odbiorców, poślednie ga­
tunki były zaniedbano; żyta pięknego bardzo mało do­
wieziono na  ta rg , gorsze zaś gatnnki były zanieODane. 
Owies w skutek większego popyta płacono o 25 centów 
wyżej.

Płacoso pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. lO do 
1150, czerwouą 1050 do 12 —, białą 10.50 do 12 20; żyto 
piękno p 1 kie za 100 kilogr. 9 30 do S 78; żyto podol­
skie za 100 Lilogr. 9-— do 9-40; jęczmień dla brow. za 
100 kilogr. 8-40 do 8-80; na paszę z<r 100 kilogr. 7 60 
do 8 30; owies «a 10) kilogr. 8-— do 8 50; groch 8 50 cio 
11-—; fasolę 8 — do 11-—; kouii-zynę białą zł. 65' -
8V—; ja Bł y  do —■— ; tatarki 7 '— de —•—; prOBO
—■— uo —•—.

m la i ib u f  1. stycznia. (Spóźniony 
z powodu przerwy w linji telegraficznej.) 
Wczoraj pełnomocnicy mocarstw otrzymali 
każdj z osobua komunikat o kontrapropo- 
zycj?ch tureckich. Zebrali się dla rozpatrze­
nia takowych u Ignatiewa, i zgodzili się na 
to, aby utrzymać w całej mocy program 
k^nfei encyjny Dzisiaj odbyło się czwarte 
] -'nu.rne posiedzenie konferencji. Margr. 
Salisbury wyraził zapatrywanie pełnomo­
cników na propozycje tureckie. W Io k u  
rozpraw reprezentanci Turcji wyliczyli wszy­
stkie te punkta, co do których nie moga 
się wdawać w żadną dyskusję, a mianowi­
cie mniemali, że nie mogą dopuścić dysku­
sji nad sprawą organizacji żandarmerji lo­
kalnej przy pomocy obcej, nad ustanowie­
niem i atrybucjami międzynarodowej komi- 

nad powiększeniem Serbji. Pełnomocnicy 
mocarslw zapytali Turków, czy oświadcze­
nie ich ms być uważane za równające się 
kategorycznej odmowie? Turcy odpowie­
dzieli na to, że muszą się z tem odnieść do 
W. Porty. S

Najbliższe i ostatnie posiedzenie konfe­
rencji we czwartek dla wysłuchania defini­
tywnej odpowiedz-' Turków^

Po posiedzeniu ma^g. Salisbury zrobił 
wizytę W. wezyrowi. Dotychczasowy gu­
bernator Krety Eaufpasza zimionowaoy mi­
nistrem narynarki.

S t a m b u ł  1. stycznia. (Również spó­
źniony). Corr. llavas donosi: Pp umo-
cnicy tureccy oświadczyli dziaiaj, że . ietyl- 
ko nie mogą przyzwolić nu dyskutowanie 
pewnych punktów, lecz ich kontrapropozy- 
cje różnią się zupełnie od propozycji mo­
carstw, które są w zgodzie ze sobą. Igna- 
tjew miał, oświadczyć na azisiejszem posie­
dzeniu, iż nie może wdawać się w rozbiór 
propozycyj tureckich. Inni pełnomocnicy mają 
podzielać to zdame. Posiedzenie czwartkowe 
konferencji będzie prawdopodobnie rozstrzy­
gające.

T e l e g r a m ]  ( D e ż o w e .  W i J  s u  2. styczn 
Okowita pr. 1C.000 liter- peroent złr. 32 25. B u d a p e s z t  
2. stycznia. PsLenica (75 k ilo g r ; 12'7o na wiosnę 00' 0. 
B e 1 1 i l  2. stycznia. P-?.anioa na kw iecień-m aj 228-00. 
żyto loco 162.—. okowita 55 40. S z c z e c i n .  2 stycznia. 
Pszenica n a  grad .-sty  227 50, n a  w iosenni teim ina  0,000 
rzepak 359'—.

W iedeń  d. 3. g rudnia, 10 godz. 4o min.
Ak.ije kredytowe . . 139-40 Akcje kolei Kar. L. 202 25

„ A nglo-A ustr. . 74-50 „ „ Połudn. 7,"—
U niom  )ank . —' — „ B ank j F . Austr. —'—

„ Y jre in jtu n k  . —■— 20-frankówka . 9 99
_______ Pspo. ab jenie mdłe.

T e l e g r a f o w a n e  K u r s a  w i e d e ń s k i e .  
W i e d e ń  d. 2. soycznia, 2. godz. 35 min.

ów, z Izby handlowej, żądają płacą 
nia 2 stycznia.
Akcje za sztukę.

gol. Kar-Łud. a ZOOzł, 205 7-5 
w.-Czerń, a 200 zł, l l l  &C 
llip . gal. a  200 zi, 215 
K red. gal. a  200 zł. 215 

zast. za 100 złr.
1.. 5|Pq w . a.

.

►lic. 6°/0 
rłoś. 6 „
liro złr.
Vtkł. dla 

w 161. 
..miejfi- 6°/,w 151. 

Obligl za 100 złr
dewuizfcoyjne galicyjsk. 
życzk kł-j- 4873j a  6 
5 miaBta Krakowa .

„ Stanisławowa
V. Woni

t  hole: 
cesari 

nkówki 
perja ł 

1 rossyjB:
„

rek  memii 
za 100 zir 
’e_, 29 gruffl! a.

. dług państ.bank. 
„ „ jreb r.
big. intiem.lN iż Austr.

CZeakif. .
wpssle-skie 
galicyjjkie 
bukow.ńsk. 
siedmiogr. 

fr.120 zł 
np

83 V0 
77 26 
83 7<> 

50 
92 M

203 60 
R 9  -  
211 75 
211

82 90 
76 26
82 90
83 50 
91 50

Tow. krod 
węgierski- 

„ Z a k ła d u  
„ Domen ps.: 

Pożyczki 
Losy pożyć

91 20 90 10

82 50 
90 
14 50 
18 60

6 92 
5 96 

10 -  

10 20 
1 W1 
1 64 

62 
113 75

6o 25 
66 

101 25 
01 
74 
82 60 
81 
72 

100

*/« losów 
pańBtw

od roku 1856 dO 1370 -  próby na trzech par­
celach łą k i, z których jedna nie była woale na­
wożona, druga otrzymywała nawóz mineralny i 
sole amoniakalne, trzecia takiż sam n&wóz mine­
ralny, lecz sole amoniakalne zastępowała saletra 
chilijska (sodowa), substancja, jak wiadomo, na­
der bigroskopijna. Zbiór z lat trzynastu oKazał 
rezultaty następne:

Z parceli nienawożouej otrzymywano ro­
cznie w przecięciu siana 223/4 cetnara

Z parceli nawożonej solami mineralnemi i 
amoniakalnemi, 523/g cetnara.

Z parceli nawożonej solami mineralnemi i 
saletrą, 57 5/8 cetnara.

W roku 1870, który odznaczał się brakiem 
deszczu, rezultaty były następujące:

Z parceli pierwszej otrzymano &*/, cet- 
tnars.

Z paroeii drugiej, 291/, cetnara.
Z parceli trzeciej, E$V cetnara.
Tak więc, przy użyciu saletry, otrzymano, 

pomimo suszy, rezultat prawie równy zwykłe­
mu. Nie należy sądzić, że wpłynęły na to 
składniki saletry, a mianowicie azot, gdyż par­
cela druga jeszcze hojniej tym pierwiastkiem 
była zasiloną; przeAwme, pp. Lawes i Gilbert 
są zdania, że ao obfitości zbioru przyczyniła się 
przedewszystkiem hygroskopijuośó oaletry, a na­
stępnie azotanu wapna, tworzącego się v glebie 
z saletry, a jeszcze silniej niż ona przyciągają­
cego wilgoć. I  na drugiej parceli ntworzył się 
z rozsianych po niej nawozów azotan wapna i 
on to spowodował, że puimmo su»zy; zbiór ule

Ostatnie wiadomości.
Telegramy_umieszczone poniżej, a mianowi­

cie nasz telegram prywatny, pochodzący z bar­
dzo dobrego źródła, przedstawiają położenie 
rzeczy w nowem świetle. Mocarstwa obstają 
przy swoich żądaniach, Turcja zaś z całą sta­
nowczością odrzuca te ustępy z elaboratu kon­
ferencyjnego, które uwłaczają jej stanowisku pań­
stwowemu, jak n. p. utworzenie korpusu zaudar- 
meiji. Jutro nastąpi ostateczne rozstrzygnięcie 
całej sprawy. O ile wnioskować można z dotych­
czasowego zachowania się Forty, r z ą d  j e j  ni e  
u s t ą p i ,  a wtedy zależeć już będzie li od Mo­
skwy, czy wojna ma zaraz wybuchnąć. Zawie­
szenie brom obowiązuje Turcję tylko wobec ber- 
bji i uzarnogóry, z ktdremi w rzeczy samej wal­
czyła, ale me wobec Mosnwy, z którą w wojnie 
nie była. Wojna może zatem wybuchnąć nawet 
mimo zawieszenia br oni.

Akcje Banka F r .-A  — —n "WyjjioiL. ILl'cii. 1JO 20
„ Ang.-Austr. B. 74-75 
„ Uni n ibank  . . 57-—
„ Kolei K ar. - L. 204-50
,  „ PółnuC i. 179-—
,  „ P  rłudn. 78 —
„ „ Alfódsk. - •—
„ „ E lżbiety i35 -—
„ „ L\..-Oz. 110—

Ti W fg .P . 86-50
, „ R udolfa 99-75

W innei Baugesellsch. —•—
Usposobienie: 

L w t w  d. 2. stycznia.
J . dług pań. w bank. 67*45 
„ „ „ „ Brfcbr. 66 00
Reuty w złocie . 71*10 
Losy pożycr. i, r. 1860 li0 '75  
Akcje b an k a  naród. 81?’— 
Akcje banku k redyt. 141'40

U ngar. Ostbahn . 41 — 
G-alic. Inuem ii zacja . 82 75
1864 1 osy . . . .  131-— 
Fran .-H uug -Bank —:— 
YerkerebanŁ . . 79 — 
T urecH e LoBy . . 18-50 
Ban- iank-Aktien . . —
St-uA bjhn  . . . .  2o3-— 
W iener B anverun  . —'— 
L an '.re re in  . . . .  61'— 
W ęgif rsk it Losy . . 70"—
Re :hsm ark . . . 61-05
Rossyjskie Banknoty 1*52 

stałe.

L o n d y n ........................ 12&85
S r e b r o ........................H ‘2'50
20-frankówka . . .  9 92
D ukat ces. men. . . 5-86
100 B eichsm ark . . 61-10

Telegramy „dziennika Polskiego.”
S t a m b u ł  3 .  s t y c z n i a ,  ( p r . )  S y ­

t u a c j a  z n o w u  b a r d z o  n a p r ę ż o n a ,  i n o  
p r z y  d ł u ż e n i a  r o z e j m u  I g u a t j e w  p r z y ­
w i ą z a ł  w a r u n e k ,  z e  J F o r t a  w  z a s a d z i e  
z g a d z a  s i ę  u a  p r o p o z y c j e  k o n l t r e u -  
c y j u e .  F o r t a  o d r z u c i ł a  t e u  w a r u n e k ,  
d l a  t e g o  p r z y d l u z e n l e  r o z e j m u  J e s t  
z a k w e e t j o u o w a u e .

B e l g r a d  3 .  s ty c z n ia ,  ip r .)  K o n ­
g re s  w y c h o d ź c ó w  b e l g ra d  a. U le li p o ­
s ta n o w i ł  o g ło s ić  n ie p o d le g ło ś ć  B u l-  
g a r j i .

Przyjechali do Lwowa dnia 2. stycznu.
H otel Zorza. K. lir. B adeni z Rzeszów* W. pr. 

Rom er z Ocieki, W. Ciepielowski z Suszczyna, Z. D ługo­
łęcki i M. Woronow z zakordonu, A. Zakrzewski z  V 'ik- 
torowa. Z. Geber z Berlina, K. hr. K a rw ic k a ^  z »  K o r ­

donu.

A D W O K A T

Dr. 2 y p i i  Sbnm #sti
przeniósł swą kancelarię

do kamienicy p. p. Boboryćrr (gdzie sLIep 
bławatny p. Wojczyńskiego) rog ulic; H a ­
lickiej 1. 11 i wekslarskiej i. 9, nt. 2 pią- 

tro; wchód z Wekslarskiej.
t

żądąją
8 j  -

106 60 
140 50

265 50 
106 75 
110 50

262 50 
106 25 
110

ku 1839 
1854 
1860

pożyczki austrj. 
z r. 1860 . .1 1 8  60118 

Losy pożyczki z r. 1864 120 60 130 — 
L ł .  pożycz, wągier. 69 bo 69 40

niurente . . . . 24 75 24 oO
JlrciJyMy/e . . . .164 75 164 25
j e g j. f ,_ir. na Dunaju 91 50 91 —
Isic-ia Salm . . .  44 43 —

M Balfy . . . 31 — 30 50
„ Klary . . . 31 50 " l  —

-hr. St. Genois . . 36 50 34 00
m ia3ta  Budy . . I ;,0 2h 50
ss. V indiscligratz . $5 2r* 24 10 
h r. W|aldsre in . . . 24 60 -34 — 
Hr. |  „'levich . . . 14 75 14 26
Badu . . . . . .  14 13 AO
tui-ockie 400 franków 12 4,0 U  15 

Akcje bankowe i przemysł-
B anan narjod. austrjr. . . 820 818 -
Z ak ,„du  kiredytow ago. . 132 60 i32 4;i 
Żeglugi Djar. na Dunaju . 34I  339
Kolei pO ,ioc. F. rdynandf 1778 1773

„ rzą  iowej r. a. . -257 — 256 —
„ zuchcni. s. Elżbiety 136 50 136 75

Bpłudm owej . . . 7 8  — 77 50
”  alicyjskiej . . . 200 76 200 25

|zerniowieckiej . . n o  50 110
gchM  

g. północ.-w!Jch.
‘.Rudolfa 20ozl 
lfold.

płacą
81 — Z a k la d u k rrjy t. wggier.

Banku fi-anko-auairjac. 
106 — „ franku Wygicrsk.
1 4 0 -  „ galicyjs. dla ban.

i prz. w Krakowie 
Banku krijow ugo gal. 

we Lwowie

ta  płodów leśn 
„ galicyjsk. hipot
„ v ła  obrotu ogól

Ojiigl pierwszeństwa,
Kolei L niestrzausaiej

„ Koszyako- Bogu
„ państw. S|t. 5uuu
„ Ei lisja z r. 186’
„ poluiin. 81 500fr
„ Bonyl87fil-76 6°„ p. c.i- . 1' p zł.mk

połud. pół.n. 5 „ 
za 100 zl w.
°I„ w srebrze 

v g. K. 1 . 300z wa,
** yt ardjx5u[0z

Em isja I i .

'  w sr. 5° ozŁ ! 
Austr. L loyd) OsŁinl 
Tow. piag^Kp p rzar 

żel. pr. 300
W a l u t y -

.Cesai-skio korony .
„ dukat na  wag 

20 łrankówka/- . .
cSuwerny angiehkie 
Tmperj dy robnyiskie 
Srebro
Srebro kupony . .

Rubel pajP-

żądają
'99 — 

6 50

płacą
98 50 
6 —

75 74 —

65
154 25 
147 50 
115 50

64 50 
163 75 
147 
115 -

100 50 
97 - 

108 —

99 50 
96 -  

107 75

87
91

86 -  
90 -

loo — 
• 97 60

99 50 
97 —

77 50 
77 50 

■ 56 -

77 -
r . —
55 50

■ 75 - 74 25
i.
■ 89 _ 87 -

• 5 9f
§ MS
. 10 o-
. 12 6f

5 97 
5 97 

JO 07 
12 55

! 114 5(1114 25

i. 62 05 61 & > 
. 1 641 1 64

N a k ła d e m  k s ię g a rn i

M r t M  i l U i b n k i  p
v» o  L w o w i e

„  wyszły , 3380 2 —7
I ł O W E  T i l t C E

Powitanie kanawału
*1 i - n o

ułożył na forteyian

W in c e n t y  M ła n e k ,
cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct.

K A D R Y L E
% u l u b i o n e j  o p e r y  Y « r d i ’« g o  

„ A  w. J t a
ułożone przez

ANTONIEGO ROSENKRANZA
cena 64 ct., z przeB. poczt. 70 ct.

P o m u jo  ę  dzierżawcy:
i)  Na dobra H r U S z 6 «  ,  w starostwie 

J a  w rowskiem, w których jest stale sta­
cjonowana kawalerja, o 626 morg. roli,
350 mor. łąk  i 67 mor. pastwisk 1 odpo 
wieduil ni bndynkami, * prawem propina­
cji w kilka karcz nach i koszarach, tak ie  
a restauracją tan  1 , z młynem i tartakiem, 
od 24. czerwca 1877;

5) Na dobra Z e r n i c n  n i ż n a ,  w sta­
rostwie Liskiem, o zi7 morgach roli, 17 
mor. łąk  i 54 morgów pastwi.! , a pra- 
w zn propinseji, od i. marca 1877;

3) Na zwykły m ł y n  wodny z tartakiem 
w Zagórza pod Sanokiem, n* m i/t  ame­
rykański prz robió się mogący, od jakiego 
bąnż czasu.

Bliższych informacyj zasięgnąć można 
w miejscu lab  u D ra Łobaczewskiego. 
adwokata w Przemyślu. 3401 2—3

L *215. 3398 2-3

Obwieszczenie.
W eelu zabezpieczenia dosta­

wy potrzebo ego dla tutejszej 
chrzeiścjańskiej i izraelickiej p u -  
)licznuści, tudziei stacjonowa- 
nem być mug%ce wojska, mięsa 
wolowego na czas od 1. lutego 
po koniec grudnia 1877, odbę­
dzie się w dnia 24. s ty czn ia  
1877 o godzinie 9-tej przed po­
łudniem publiczna licytacja.

Wadjum przy licytacji złożyć 
się mające wynosi 400 zł. w. a., 
które chęć licytować mający 
albo gotówką lub też papierami 
wartośeiowemi, według ostatnie­
go kursu obliczonemi, złożyć 
mają.

Warunki licytacyjne mogą 
być w urzędzie gminnym przej­
rzane.

W końcu dodaje się dla wia­
domości panów przedsiębiorców, 
że rocznie według prowadzo­
nych protokołów oględzm b^dła 
w Sokalu 763 sztub bydła ro­
gatego bito.

W Sokalu, 20. grudnia 1876.
K w i c i ń s k i ,

burmistrz.

A sysienlipraW ant
znajdzie umieszczenie, w aptece 

w Kocmaniu. 3400 j —s

Andrejewa z Moskwy
zm.n, skład herbaty karawanowej po 

złr j 3, 4 i 6 funt, poleca

G R O M A D ZIŃ S K I
3060 ulica Kopernika 1. 2. 16 —

Ważne dla gosp&narzy.
Z  pow odu nie dojścia d«ieT*żawyf i80. 

pod 1. 384‘lt, uli m Podzamcze, we Lwoz ie. 
do sprzedania całkiem nowa, nie nżywana 
żniwiarka „Champion" pod bardzo korzy­
stnymi w arnnkam i. 8416 1 — 3

specjslnie obznajomiony tak w interesie 
win i korzeui jako i w gi Lnteryjnym, 
poszukuje stosownego zajęcia w miejs',.; 
inb Ua prowincja Lliłsze szczegóły °o- 
„  ziać można w składzie m ąk ulica'Syks- 
tnska nr. 1. 3381 3 —4

Handel Maszyn

3360 3-

do szycia
różnego rodzaju z gwa­
rancja 5-letnią zamiana 
i specjalna n a p r a w a  
wszystki-b systemów, 
czałenLi., części ikł« 
dowe i igły do wszyst­
kich maszyn.

i M  Iwanlcld
m e c h a n i k .

we Lr-owie, ulica Akademicka, 
-0  w Hotela Georga.

o o o o o o o o o o o o o o
0  Tylko radykalna kura<", cho- 9
O rób tajemniczych zabezpiecza od wielu A 

ciężkich słabości na przyszłość. Ta to- .  
0  wą zapewnia aa podstawie wieloletniej Q 
^  praktyk. 3306 1 ? ^

J a n K n r p ie l
lekarz p  ulu. Med., Chirurgii i 

AJru srji, Spetr aluia chorób 
tajunniczych. .

Mleesza przj ulicy bobieskiego i. 12, z 
0  L piętro (dawniej tU. Nowa nr. 201). y
ft Godzina ordynacyjna od LO. do 13. ^
C  p rzed, od 3 .  do 5 .  po poładni:,. a  

I m p o t e n c j e  (osłabieni* i ii /  mę- J? 
Q żności), S t r i c t u r r ,  F o l l a e j e ,  tn- U

O dzież rany, wrzody apławy, słabości A 
skórne wszelkiego rodzaju, lecz; grun - * 

Q  townie pod gwarancją (nowo powstałe Q

O w przeciąga 48 gc— -i biz przerwy za- a  
trudnienia i  pod najściślejszą dyskrecją. V  

0  Na honorowane listy odpowiadał iv«-ę 
A  zwloeznie 1 s’n ż ; medykamentanu Q
o a e o o o c  n o o o o o o

w

\
c
o
o

Nauczyciel
domow^r wieku lat 40 do £><, 
może dostać miejsce. Gdzie ? 
po- ' ’ ' '

[Polsk



DZIEJnjnlK EO LS K I.

H

iafty berlińskie na kanwie, Feneloppe, Jenny 
i  n a  rannie robotą aplikacji <acxęte, ikończo* 

■e i  mandarowase, j a k ó t o :  ornaty, * T O i  dywany, 
poduszki lambreąneu, dzwonkocl^SL i  « '* •den­
ne, torby myśliwskie, bordnry do foteli i dywa­
nów, paay do strzelb, czapki, pantofle szelki, poa- 
itbwai pod lampy, pularesy, s»kie»ki, znaozki do 
Ksiąłek, mapy, widoki 1 t  P-

K amy rzeźbiona, wiszadla i postumenciki, naręczniki 
na suknie, na klucze, pod zegarki, na gazety,

książki i papiery, kasetki na rękaw* zki, tytoń i cygara, 
stołeczzi pod nogi i dc zdejtnóWahia obuwia; kanwę, 
włóczkę berlińską, pelę, fllozelę, sznelki, kokardki, kora­
liki prawdziwe, paciorki metaLwe i kryształowe 
i srebro do haftu, centki do naszywania 
złoty, srebrny i. inny.

złoto 
oraz szutaś

ar*zory do robót friwolitowych zaezęte i skoń­
czone wraz z wszelki cmi dodatkami, mia­

nowicie: migriardis, point -kces, laces-brait w ko­
lorze białym i czarnym, ecru, ereme, ^hainois 
i trapp; nui maltese, ril d Alsace i płótno gumo­
wane do podkładania, łudki, szydełka i igliczki 
do robiertia siatek

i 'datki do kwiktów, liście, śiodki, u>ko 
Dułk", batysty, farby w proszku i 

kryształowy i brylantowym;£r*ek- 
rnech, kanczuk, trawkę, łStw^nę zielony, 
biały, żółty, zielony i i aturalny, Sżczyp- 
pałeczki do odciskania kwiatów 

c e n a c h  n n j n i  f e s z y  <*lr

p o l e c a  z u a » y  z  t a n i o ś c i  n o w o  n c z ą d z o n y  m a g a z y n
p r z y  u ilic x f  H a l i c k i e j  p o d .  1. 4 ,  we L w o w i e .

Łaskaw e 2amielscowe zamówienia wykonu**, się jak  najspiesanH! 1 ^ a )altlll,»tnie^.
3363 1—0 EMA STEŹYŹOWSÓGO

Już opuściły prasę:
KOMEDYJKI

k o n k u r s o w e  d l a  d z i e c i :
Popławska -G rym ainif * nK»r*n*" 30  ct. 
H i Yowska L eniw y s t * f“ „„ .
G .ab-wsk* ” P r a c o w i t e  Ps*csółki 31  ct
Pupławsk* ,« ic o c D * “ 30 ct.
H ożn*  je a s c ie  n a b y ć  i d a w m .j  w y d an e

G raoow ik*  „¥***? ,c t
i*di h»»« „Na*»yj<iik b abun i , ' U t  
P o ręb sk i nH * ji« P « 8  w>ąr.ame 3Ś  ct 
G rab -w » k a  „Im ien iny  m »m y“ 20 ct. 

Cena raiem  aa ośm 2 zł. 
N akładem

Księgarni Polskiej
ar v n  Lwowie. 3 —3358

A g r o n o m
35 lat wieka, żonaty, be* familji, biogł, *■ 
jęsykc polskim, niemieckim i ruskimi, Uc**-1 
•ikoły rolnicaei w lu h lanacb , 1 5 lut w 
■awodaie caynny, pral.tykowął pr»y wzo­
rowych gospodarstw a- l  * W lelkiem Ks>ę 
» «  ,  P o W s k ie m , «arE,d a . l  p rre ^  4 lat 
m a ik ie m  * paląpkh pvąskim , admim- 
itrów ał w ięk ^ .m i i .bram i w k r-iu  plan- 
.  w 1 JUO morgów burs-ów  w Podolu ros- 
ły jikU m ; praoto faclowo wykształcony tak 
pod waflędem rolnictwa, prsemysłu rolni- 
eaaeo, Jako te ł  i adm inutracji, s-ceególniei 

f ,  Ł '  . n j  energ icny , obecnie w obo 
w ińsku, j,OS*uknje oapowiedoiej posady w 
*  Galicji lub aa kordonem. Najchętniej 
pracowałby, gdyby część wynagrodzenia 
stanowi! procent od dochodu* Obowiązek 
mo>< p u / ją ć  pierwsi»g-, dnia k a ł iego 
iai-.fi-j- r -- Bliłssych szczegółów udzieli 
p r t t . gi>«ii-ność Wny Ton a-s Toczyski 
w B . k  o w c a c h ,  ostatnia p *  Susi liska 
Nowa. 3111 1 -2 4

C R Z E S T R O i L l
aoy bzanowną Publiczność uchronić przed 
w prow adzeniem  v b łąd, cznjg sig zobo­
wiązanym  uwiadomić, że główny skład 

mego wynalazku

O C A I ł l A A

W T i P B Z K D A Ż
Win francuekii.il, reńskich l deserowych, LiKierów i Wod®k.

SM ALEC  na p ą c a k l ............. l»* l k ila  48 cnfc,
SŁO N IN Y  będ: -u - s j ............ „  «  48 „
S L O flW l P«.Pi j  k o  w a n e j  . • «  »  »
PO W ID Ł A  s ta J k l e  c z y s lb -  • « ”  •£  ”
Ś L IM K I t u r e c k ie ..................  «  «  ”

3405 2—4 p o l e c a
h a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c a

G. K- NOW ICKIEGO
przy ulicy Czarneckiego ro d  1. 2, obok hotelu W arszawskiego.

1

« c
Tarnów . - W  Kronice ,Dzieuaika

Polskiego11 Nr. 295, zamieszczono artykuł 
z Tarnow a, według którego wymieniają
Z

MB^czyt zawiadomić P- T.
Publi«**enr Ać, $e dotychczasowe 

mieszkanie nu je do nowo wybndowPneg< z p rzyCzypy zaliźającego sig wyboru bur* 
domu pod W 1 B uli^a Sakramentek prze- m iatrza moją kandydaturę na tg godność, 
niosło! ; oraz i łe  dekretem Wysokiego co m nie powoduje publicznie oświadczyć, 

’ . . i a  tnomdrn !e nigdy u mnie mysi me pow stała kan
c. k. 8ądu kr.jowego * dnia 10. »s p Mydof^ąnia o kizebło buum i-irza miasta 
1 8 '6  do 1 62780 zaprzysiężonym *u»wcą -jam ow a, i jakkolwiek jest dla mnie .vy- 

ocenicielem sądowym dl* budo wll i P « rd
m.o*ów budowuirtw* mianowany zostałem 

^<2 1 __3 * lt pow ażaniem

ffl. l^echter,
konces. budowniczy miejski.

Zmiana pomieszkania.
Dr TTstej medycyny

I  BEREZOWSKI
mieszka przy uliey Grode- p 
deckiej obok Domu karnego. |  
Ordynuje od 2 —4. 33"9 2— 8 |

soko cenionyji zaszczytem same wymic 
nienie mojej kandydatury  na tę godność, 
to przecież posady burm istrza w T_rno- 
wie, nawet i w  ra„ie, gdyby mi chcia; > 
takow ą ofiarow ać, z powodu caynnośr. 
zawodowych, w żaden .posót b;-m ni =i 
przyjął. 3415 1— 2

D r .  P s a r B k i ,
adwokat.

ie.

włotkl I n s t r u m e n t  m u z y c z n y
w kilku godzinach do nauczenia. 

Jodynie i  wyłącznie u  pana

E d. W itte  w  W  ied n iu
znajduje się.

K ażdy z moich czyBto nartrojonych in ­
strum entów  O c a r l s iU  nosi stempel.

I  I n a .  D o n a t ł  I
iNYliHT E FABB6 BURDiO I

D ueto  wszystkie IndzEl m.o.0“ 2
cKwałane fabrykaty , są ty lko nnśladowni-otwem mego oryginału

Z  uszanowaniem
G i u s .  l ł o n a t l

Do dostania tylko w flłównym skłaazie 
nŁ ą«at'»węflly u
® d . W l t l e  w  W ie d n in

p yd łu ins K arntnsrstrasae Nr. 59, 

po nastfpzgących
wrftK Z f lk u iz w   ---

nr. IV. nr. V.

c e n a c h  o r y g i n a ł  
n y e b  w raz z d r a k o w a n a  B z k o l a
N r. I. n r  I I  n rr tllljj

d r .  1.

Nr. HI- i
tep ianem . 
kasety Sawsze

rfTTibO ił- 2 zł- 2 50. zł. 5 50, 
n r. VI. n r. V II 
rf. 4-50. zł. 5-50.

Y. do akom paniam entu z for
T e rc e ty , K w a r te ty , »*■

na składzie. 12 wybór-
^h  m elodyj 40 cnt. 3339 6 - 0

Rozseła a  pobraniem poo/towem

D o  w y n a j ę c i a

lohl u czas łamawała,
przy ul-‘cy K a m l ń s k l e g o  n r .  5 ,  a* gmachem teatralnym, Tis-;\-via 
restauracji Fedorowicza, składa się z 1 salonu, czteroch rnułych pokojów 
kuchni, piwnicy, strychu, z Rządzeniem gauowem i lamperjami, przydaje 
się na miszkarady, Dale, * wbdtug okoliczności równocześnie na pomie­
szkanie. — Bliższa wiadomość u stróża tamże, który duje łaiwe y arunki.

t O t ł t ł t ł t H

M T K a
C l )

JK  zaopatrzona w r^zu.. |t D c l tk a t ę b B y ,  — W i n a  aoborowe -
k k   P a H A - ____iol.ki * 11 1__

M W  1 — 2

i prawdziwy P » r t e r  angielski. —  jako też wd C i e p ł ą  k ta f tb u  
Ni .zaniedbuję o t,n< Szanowna P. T. Pnblic.ność zawiadomić. J 

“ *  *884 i

X * k * H X X > M t K t U t X O X * * X X t O t l

za pomocą na ler tanich środków przyro­
do lekarskich, bez wód m ineralnych i le ­
ków drastycznych, nadarza sie wszystkim 
cierpiącym  na zadawnione słabości (chro­
niczne) i n iektóre zapalne (acout) teraz 
nagm innie giasnjące, jako to : Angina,
D iphteritis, także zapalenie gard ła  „ło- 
niaste, dławi ic, ślinogorz, oepa, zapalenie 
błony płucow ej, oskrzel i t d . , niem niej

wniuod, jako  to . A ugó laka ^ołaftjdaC 
dzieci, apopleksja, czyli udar mózgowy 
właściwie skłonność do apopleksji krw i­

stej, flegm istej, nerwowej, a .tm a , k io tk i 
oddecn, rozdęcie płuc, l.ezsennOsC u star 
ców, bladaczka, żółtaczka, Diak - r jo d y  
m iesięcznej, słabości maciczne, 1 .u terja 
upłkwy białe, krw .otoki, chrypka, grypa, 
k a ta r płneowy, oskrzeli, kiszek kaszel,
1 kins ■ i Wdzeikie słaLoi.ci organów  od 
dechowych, suchoty tuberkuły , konsum p­
cja w początkowych ok.-esach, Gpilep^a, 
padaczka, hem oroidy ślepe, krw iste, fle- 
crmisle, listuła, iBchias czyli boi w lędz 
wia h. r  dolnej części kolumny paci » 

owej, im potencja, bezpłodność u dam, 
onania, lam ógw aj"  otyłość nadm ieina, 
reum atyzm , gościec, podagra, rak  czyli 
Bkir. zewnętrzny, w ewnętrzny, w rzód" 
rakow ate , serca mocne bicie, szkrof-iły 
wszelkiego rodzaju, sparaliżowanie języka, 
członków, połowy c.ał°., syfilityczne sła­
bości m erkurja lne , trupieszenie szpiku 
w kościach, wysspk; naBkórne, liszaje, 
zapalenie ócz egipskie skrofuliczne, ren- 

m atyezne i wiele innych.
Zgłaszającym  się osobiście słabym 

udziela się ustnej inform acji bezplatni - 
pisemnej zaś tylko w razie dokładnego 
i szczegółowego opisania symptomów s ła ­
bości za przysłan.em  Di«głego steni. rrafa  
lnb w ynagrodzeni! dla tegoż za p isa:. > 
i przepisywanie dyktowanej mu inform acji 

Odpowiedzi na .sapytania udziela bez- 
płatnie za przysłaniem  markow listowyc

A d a m  C ie t& śk i*
3410 1—1 badacz przyrody

J a r o s ł f t W l t t -

Zęby po 2, 3 i 4  zł.
Szczęki po 3 0 ,4 0  i 50 zł,
WJtawia bez bolu i z gw arancją, ból 
zębów usuwa i plombuje takow i po 
dług najlepszych m etod i tan ie ; po 
kilkuletniej praktyce, jako specjalny C 
lekarz chorób ust, 3347 4 — 5 /

Dentysta Ł ó w  n e r  l 
(  w Stanisławowie )
^  w domu dawniej p Szęgierskiego. J  
/ ^ / W V V W W \ / W 5

Ogrodnik
fachowy poszukuje posady, opierając się 

długoletniej p rak ty ce , na żądanie 
świadectwa posyłam.

Bliższa wiadomość w Adm inistracji 
„Dziennika Polskiego.* ?3/'2 5 - 5

itiaOwOi O. OOOk'.OOO JOOo o o o o
Nowo otworzony

SKŁAD MGBŁI
po^ firmą:

K L U G  &  D U C Z A N I E W I C Z
w ©  L W O W I E ,

w Eyn l r u  pud l i c z b ą  36,
zaopatrzywszy się w znaczny zapas mebli wszelkiego 
rodzaju, tudzież mebli z giętego drzewa i żelaza, materyj 
ra Buble, ceraty amerykańskiej, zwierciadeł w ramach 
złoconych i orzechowych, karniszów, kutasów do firanek 
i tym podobnych przedmiotów do urządzenia pomieszkali 
naiużących, poleca takowe po cenach najumiarkowańszych.

Zamówienia na urządzenie całych pomieszkań lub 
też pojedyńczycii przedmioiów tak na prowincję jak i 
miejscowe, będą z największą aktu atnościa wykonywane’

333-??- 6pooooo ~oo~QoticoQoooocoooo

CYGARETKA INDYfSKIC
(CA NA DIS INDICM)

PP. G K I  N A I  l  r  e t  (  i c .  Api ’Karzv w  Paryżu
„ T , .. .  . . „ 8, ulica Vivienne. I
\ \ s z e lk i e  ś ro d k i a z  do d z is  jH y w a n e  p rz e c iw  a s tm o m *1 w  ja k ie jtły  n ie b y ły  fo rm ie  

s tac i, m ia ły  z a w sz e  z a  podstavfę  ( je llndnnę,  s t r a m o a iu m , n ik o ty n ę  aU)i*.ęp*UT̂ *
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we yranejf pńekr "J/J 

że konopie indyjskie z Bengalu (ćanabis indicai posiadają własności skuteczne dc \Jp7zf: 
wienia przeciw tej słabości, jak,P5wniez prZeciw kaszlom nerwowym, suchotom 
zakatarzeniu, ochrypłości i utrĄcje głosu, newralgiom i bezsenności. .

Dla uniknienia licznych fals^ei.gfcw i naś adowmictwa, ż|ę«ać ah/stem£e» Rządowy f 
cuzki koloru niebieskiego, stos0wnie do prawa z 2U Listopada 1873, W&rka febrycznal 
— - pis GRIMAULT et COMP- znajdowały się na jednej etykiecie* ,

Dost.nc mo:nn  u- rdównVc/i aptehftrh w POLSCE i tw ATTSTłłYL

m

CZEKOLADA iw  PRZEDl
w  P a i > » n  u l i c a  R I t o I I  9 1  i

m  G.ATUNI
l i c a  L n w r n  8 .

M ę ż c z y z n a
i,c* y  sohie objąć prowau enie dwóch Iud 
jedn, go chłopczyka na wsi lub w mieście 
w domu obywatelskim. — Wiadomość 
poesta ?tówna poste restante L w ó w  - 
L. S . * .  H  . »404 1 2

Do sprzedania
ielira ¥Złflfizows1aem
Dola ornego 1700, łąk  200; lasu 3000 mor­
gów, w trzech folwarkach objęte. Każdy 
folwark może być osobno sprzedany. — 
We wszystkich folwarkach budynki są no­
we, zaś w głów nym , gorzelnio i woło- 
wnia murowane, w tym roku wykońrzone.

Bliższa wiadomość Lwów nlica Zie 
łona 1. 19 I. piętro. f 371 5 8

r t d o l f  L u k a s ,
d o k t o r  m e d y c y n y  i  c h i r u r g j i  

m a g i s t e r  a k u s ^ r j i  i  ( d i s t y k i

■p 't  -lUI /i ażpiŁ i,iitJ Fiaytw,
kliumzny asywtent i dubst. prymf* 
Dusz w powszechnym szpitalu w 
Ołomuńcu itd. ordynuje w potnie- 
Ak.anin przy ulicy blacharskiej 
(! '  odmieńcie, tuż przy placu Dorni 
nikanskiu), nr. 8, I. piętro, od i 
do 10 z rana i od 3 -  * po poi.— 
Dla ubogich bezpłatnie od 2 — 3

t 'u^  3330 5—8)

Fabryka MAoiONA sr;zególnie poświęciła ( ,  wyrabianiu CZEKOLADY 
dniego i najlepszego gatnnkn. .fienom s i zbyt og*>mny tej ciekoiady, dowol«i;^*d" 
nych zabiegów przy każdym 4>dzajn yracy w wyporne tej ciekoiady jak  równśajwy- 
born kakao i cukru w najprzedniejszych gatunkach. 33 4 8 —12

CZLKuLADA MAÓSONA „agrodzona najwyższymi medalami na w sLell^I 
wystawach światowych, posrshiw ana jest dla deiikątności smaku, łatwej rorpuazeaal- 
nosci i powabnej barw--.

k.i srniacb pp. R o t l e u d e r n  i K a g t e t k i e g O .Skład we T.WO

A r a n ń u j c m y

t o w a r z y s t w a  g r y
u  c . k.

siisirjacldB losy państwowe z r I L ,
z gwar! uiowanemi 36 w ygranem i i w połączeniu z 20 sztukam i losów 
w ęg iersk ich , albo z 20 sztokami losów kom unalnych na spłaty mieBię- 
e«łO po 12 złr. P ro—ram i dostateczne wyjaśnienie udziela się na każde 

pisem na z mówienie franco i g ratis.
W e r  ścisły kalendarz losowania na rok  1877 rozsyła sie na ćą- 

danie kafc&^mu franko i gratis. 34 Jo £ u

J V Y I T R A I  c \
w W ie d ^ u , K arntnerstrasse Nr. 16 (eisernes Hans).

Wc Lwowie u M na J 6 * e f a  F r l e J a  ulica K rakow rka 1. 16,

Hi
tauionntj PdbLun-oici, ż y c 4 U [  8#k‘“

n«byś tanie, trw ałe i doskonale wypróbowane

wszelkiego sytemu i konstrukcji
mam polecić

w i e l k i  i n ó ]  
w W i e d n i n ,  K a m  u erring  6 . 
Wypłazę przy.fenajł ,#kAe ra baz pod 

•yżm .a ia  ceny S Z i9  Vs —0
Cenniki opiatni©.

JFAzfct* f i  »*  c h a l o w s k i
m e c h a n i k .

Publiczna licjlacja.
Cały przez wierzycieli A. Machmayera sądownie zajęty 

obfity skiad Towarów zawierający wszelkie gatunki
płócien, bielizy stołowej i sypialnej, towa­

rów dzierganych, gorsetów, koszul iip.
niemniej wielki wybór

bielizny męzkicj, damskiej i dziecięcej
wraz ■ portalom i urządzeniem sklepowem sprzedaje się według ouacow ania

sądowego,

w handlu A. Muohmayera, TabS"^1̂
ProtoLO* orzeczi nia podpisany przez dwć h zaprzysiężonych c. k. oce- 

nicieli, znajd się v» handlu do przejrzenia. Wszystkie towary cą oznaczone 
bieżące ni iic*bami jednobrzmiące z prutol.ołem.

W i e l k a  p a r t j a  mprósznnego na " y i tr y ie  trw aru, »r< 5z.tr bez 
ska»y będąca, a sk tad .jąca ,ię  ze Bk,tai p e t e k  n-.ę ki,-h i dv.i .ciecych, 
pO H C ZO C ll dau..k1ch i dniD. “ęc.ych, k o ł n i e r z y  męzl ich i m a  D U le il6 w , 
garnitorów damskich, fartuszków, k raw ców  jedwabnych, ciepeccki „ k ł f u -  
ników, kamaszy, ląkawiczek sukii unycb i jedwabny.-h, eh ustek do n :si białych 
lub kolorowo szlakowany-b, płóci innych lub batystowych, i je.*, ze wiele 
innych przedmiotów — sprzedaje się na sztabę lub parę w przecięciu

p f  po lO ct., 20 ct. I ao Cl
Białe zaś i k ilorewe reszty płótna, porksln, drelichu i oifordu za

^ ^ C a ^ z a p a s  towarów podzielone i otaksowano według jakości no trzy 
partie  i według tego każdy poniżej wyszcztgolnion- a-rtykuł .jąkoś-i I. śre- 
clnietro gatunku sprżddaje się w przecięciu po stałej ceni .o t,, jakości 
II  dobrego gatunku  po 1 złr. 5 0  c n t ,  jakodCi III. najlej szego kał unku p„ 
8  złr. za sztukę lub tuzin. Każdy tedy w yszczególniony^, a rtyku ł kosztuje

jakości l> tylko 75 ct., jakości II. zł. 1‘50, jakości III. 3z(.
Biała koszula meLka szirtingow a z piersią  gJadl i  lub fałdowaną ; 

koszula męska perkalowa z nici farbowanej w najnowszym, .yzouch angiel- 
.* . - i —  — j — — fo^h^^raTipi ? Hocienne kalesony

RLiAIE ET
ELIX IB I PIGUi 

talach paryskich p.-zrzl 
skuteczniejsze od w .., 

P reparat* te z C 
krwistość, regulują 
osłabione, nie sprawiał 

Dostać można 
Sprzedar hartowna w

GEES DU Br. HABliT]
de klcstitu '. m  -FlaL J^p saw T  

O R / EABU1 E ł U wyprobow ae zostały|w  s  ̂
w  Fazultetu  Medycznego^ którzy zalecają je ja 

ipsratów zalecanych.
Żu LAZa  leczą Bladaczke, Wynędznienie, Nied 
aiesięcme, wzmacniają Organizmy w .i  
rdzenia.
zycb aptekai-6. ' 3310

U P. CLiN  et Ce, ulica Raeine, 14. 
o?*

h iah  h iub a  lo.-owycb skaep ,tek zimowych ; szesć . dwanaocie par potrój-
« . a. ■____ ■ tp» .v  rl n  r1wn.n8.RniA n a rnyib kołnierzyków  najnowszego k ro ju ; trzy  do dwaoaści par mankietów 

nr skieb najlepszej jakości: dw aniocie chustek batystowych 1 0 szlakiem ko­
lorowym ; sześć cienkich chu .tek  dc aosa płóciennych prawdziwych- szeoć 
angielskich chustek batystowych z eleganckim zUkiero oz 1 ibna koszula 
dam  ks najlepszej jakośc i; ozdobne kalesony dumek' 1 z najlepszego szir- 
tin g u ; e lagar iki kaftanik  nocny w najlepszym g a tunku ; spódnica szirtin- 
gowa różnej w ielkości; elegancki gorBecik damski najlepszego gatunku 
pddać rozm irry  stanu).

W yi w im iankov.a_j artykv.lv są do nabycia w wszystkich tnech i jakościa Ł, 
a mianowicie jakość I. po 75 ct., jakość II. po zł. 1 BO, jakość I I I  po zł. o.

Po różnych cenach szacunkowych:
Ciepłe spodnia barchanowe, kaftaniki barchanowe, spódnice harcharaire zł, 1*25 
Angielskie flanelowe spódnice we wszystkich kolorach po *ł, 2*75. Wyśmienite 

szlafroki £ molowe po . , el. 10, 12 i V i
G arnitury stołowe adamaszkowe, lub kolor garnit kawowe na 6 osób zł. 3 
* szerokie płótno a przędiy ręcznej lub kolorowa bielizna sypialna z płótna 

(30 łokcil po . . . . zł. 6
s/4 szerok:e f-iefkie płótno rum burgskie 23 metry, lub 6 rnmhnrgskicłi prze­

ścieradeł bes szwu po . . • • zł. 14
80 i 54 łokci */4 szerokie: weby nolen lerskiej lub rnmburgskiej po zł. 25 

Zleceni- z prowincji za poborem pocztowym uskuteczniają się natych­
m iast we wszystkich kierunkach. 3375 4 ■ 10

A  d r e n :  An die Geschaftsleitune; der A Muchmayer’schen 
Liqnidat’on, W\en, Leopoldstadt, Taborstrasse 9.

d iia io m ie  ńla Pan,§
Niżej podpisana, była naue.rycieliis, w 

*tkole kroju sukien damskich p. Ksawerego 
Głodzińskiegc udziela od roku we włssnem 
powiesskaniu I IH U k ę  f e r o j n  B llk le i l  
d a m s k i c h ,  metodą w kraju naszym 
powszechnie za najlepszą 'lzraną. Kuts 
nauki dwutygodniowy i  zł., cztei'otygodL'o 
wy z nanką szy.-.ia 8 zł.

Z dniem 1. stycznia '877 rcćspooBęłam 
oowy kurs nauki.

Przyjmując ora. sukni-, 
staraniem mojem będzie, doVtadDAm 
stowcem viy kończeniem zacho: 
nadal uzysksne dotąd zaufanie 
Pah. 3 {

P a u l i n a  Ste^l
_______ ulica Kam:enua nr. 1, IJ.

K K J O O C K K K t ł O O O O O

TOWARZYSTWO

BAŁ1CYJSEEJJ O S I WWM
nr. u lica B a lic k a ,

 ̂ p r z y j m u j e

W k ła d k i na ksid^ecztii oszczędności
od ;dbnego Złr. do każdej wysoKośui, oprocenhOwnj%e jc

po O°/0 z 31 dniowem wypowiedzeniem, 
po 7 %  z 1 4
Po 8»/e z ;  ;

Udziały zaś członków oprocentowują się od 
p i e r w s z e j  wkładki .  gg4

C  H
t l i j  _

V i v i e n n e .  \
" i t 31*0 najail.uciszy śr -dek tor,,cz„-, jaki posiada 3złuka lekarska,
C W M 7 y 1 zasila krew ^ubożat,. z> lecany przez najznakomitszych lekarz^
L iw  o t a d a c £ c e  w y c i e ń c z e n i u ,  niengularn-ości p e r jo d y c :n y c h  o dp ływ ów . .

wnym boleściom żołądka któi ym kobiety zwłaszcza tak czysto podlegj 
siq ao rozboju organizmu młodycb j >ani îek. pobudza apetyt, ułatwia trawid 
sk? azieciOfjj Jymfaty02̂ 115) powfdca cial̂ . świeżość i jejdrnose naturalną.

Dla uniknienia licznych fał320rtw iLna*. idownictwa, żądać aby stc:npeiJkoloru .  r : .._j_ •o-,..*'--Ar* Niebieskiego, stosownie do praw^z du Listi.pa 
GRIMAItt.t pt COMP. znajdowały sW; n̂ ednej etvkiecie.n/ar'. c w rrlAumuoh „ 1 clnozr Ullf słLL’ iD°stać

p ad a  1873, m a rk a  

m o ż n a  w  g łó w n y ch  a p te k a e f rw  P O L S C E  i  w A U S T R Y I.

8 0 0 0 0 °O O O O O O O O O O O O O O l

S T .  W A J D O
we LWOWIE.

p o J e t/a
* 8  J v  L  V

Przyborów do pisania, rysowania
oraz

g a l a n t e r y j ,  p e r f u m ,  m y d e ł  i inn
Przybory do robienia kwiatów w wie! 

Zakład do odbijania ,.Kart wizytowych* o  ta mi,.utt
H e n « g r !  m 6 n  najnowszych i ■ ^jmodniejszych] 

Zauóiuienia na p rowinc~f uskuteczniają iię sumiennie i

IOOOOOOOOOOOOOOOOO

y r

w - r o .
iąj aicv^ych — jdyto też 
iużnvrcfl kolorach- ^  

to iu tna  poe?łct  za  za liczką

Z „Dziennika 0 "  L.


